
JV r. 6 0
W ychodzi codziennie o godzinie 4. po 

po łudn iu  z w yjątk iem  niedziel i dni 
św iątecznych.

Przedpłata w ynosi:
MIEJSCOWA kwartalnie . . .  4 złr. 50 cent.

miesięcznie . . . 1 * 50 „
Z przesyłką pocztow ą:

6 *  \  . . . . 2 „ _  .

We Lwowie, Niedziela dnia 23. Marca 1879. B ok  x v m .

"\ ; *
■S | . ..us. wie Austrjackiem . 6 złr. — ct.
® [do Prus i Rzeszy niemieckiej . *

3  { „ Francji . . . .
£  ; * Belgii i Szwajcarji
^  • —  ■   -•W łoch, Turcji i księstw Naddu, 

Serbii .  {

po 7 złr.
50 cnt.

N um er p o j t^ R ę z y  k o sztu je  10 cnt.

P r z e d p ł a t y  1 o g ł o s z e n i a  p r z y j m n j f i
W  Lwowie bióro adm inistracji „Gazety Nar.‘ 

Plac H alicki w pałacu W. ITlanieckich. Ogło­
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
N ar.“ a jenc ja  pana A dam a,C arrefour de la Croix, 
Rouge 2., prenum eratę zaś p. pułkownik Raae- 
kowski , Faubourg Poissonniere 33.; w Wiedniu 
pp. H aasenstein et Yogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., R otter et Cm. 
I. Riem ergas8e 13 G. L., Daube et Cm. I. Ma- 
limilianstraBse 3.; w Frankfurcie nad  Menem w 
Hamburgu pp. H aasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjm ują się za opłatą 6 out. 
od miejsca objętości jednege wiersza d cbnym 
drukiem. Listy reklam acyjne nieopieczę owane 
nie ulegają frankowaniu. M anuskryptu ó obne 
nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

I S i i i r o
w y w ia d o w c z e  
J. Polińskiego,

L w o w i e ,

asm

we 
ul. Karola
j e s t  o b e c n ie

Ludwika 1. S ,
w  m o żn o śc i p o le c ić  

Szan. P. T . o b y w a te lo m  b a rd z o  
dobrze u k w a lif ik o w & n y c h  i w  c h lu ­

bne re k o m e n d a c je  z a o p a t r z o n y c h

Oficj alistó w 
r o z m a i t e j  k a -
t e g o r j i .  — G u w e r n a n t e k  i N a u ­
c z y c i e l i  d o m o w y c h  , jakotei wszel­
kiej s i l i ł b y  d w o r s k i e j  i  p o k o  
j o w e j .

Biuro nasze poleca tylko takie osoby
0 których poweźmie przekonanie, iż tak 

od względem rzetelnego wykonywania
swoich obowiązków, jakoteż zawodowego 
Uzdolnienia, tudzież pilności i moralności 
odpowiadają zupełnie wymaganiom P. T 
ałużbodawców. W poleceniach swoich biuro| 
nie spuszcza się jedynie na świadectwa, 
które zawsze są dobre, bo złycb świadectw 
nikt nie pokazuje, — a często zdarzają się 
nawet świadectwa fałszywe, zaopatrzone w 
formalne pieczęcie i stampiljo, fabrykowane 
w lwowskich pokątnych szynkach. Biuro 
stara się w najrozmaitszy sposób wywie­
dzieć o zdolnościach i sprawowaniu się 
•woich kandydatów i tylko gdy pod tym 
względem ma zupełuą pewność, poleca ich 
P. T. slnlbodawcom.

Tak postępując, instytucja nasza w 
kilko latach zdobyła sobie rozgłos szeroki
1 uznanie w kraju. Prosimy tylko o zacho­
wanie nam tego zaufania nadal, a wszel 
kich dołożymy starań, aby to zanfanie 
godnie usprawiedliwić. l i l i i  2—2

B iu ro  zajmuje &ię także pośre­
dniczen iem  p rzy  w y d zierża w ia ­
n iu  i sprzedaży dóbr z iem sk ich , 
k am ien ic i rea ln ości, w izow aniu  
paszp ortów  za g r a n ic ę

170
170 lat istniejąca

FABRYKA

Cnkier
48 ct. 
4(1

kilo

pod firmą

Johann Marja Farina
gegeniiber dem J  ii 1 i s c h p  I a t z 

iii t  o in  , 
udekorowana dyplomami łionoro- 
wemi i medalami zasługi na roz­
maitych wystawach światowych, 
uznaną została za j e d y n ą  i 

n aj  1 e p  s zą .
F abryka ta podaje do powszech­

nej wiadomości, iż 
g ł ó w m y  s w ó j  s k  ł a d  

d la  G alic ji '*  

umieściła w handlu

'najpiękniejszy, głowami po 
średni, ładny, „

Kawa i Herbata
po starych cenach n a j t a n i e j  w handlu

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  r y n k u  I . 4 2 .

S p r z e d a ż  OOOOOOOGOGOOOOOOOOO0008000000000000000
Pierwsza galicyjska spółka wyrobu korków we Lwowie n
annntr /**ws7.v i t  1 a  H v I ■ » » — - -

szczepów owocowych I krze­
wów jagodow ych , tak ie  win  

uych latorośli.
w najszlach.tuiej zych i wypróbowanych 
gatunkach, wysokopienne, karły, pirami­
dalne , tudzń i  we wszystkich fori: ach do 
szpalerów.

Bliższe objaśnienia udziela: Baum-
schulen- Verwaltung des pomologischcn In -  
stitu ts  w Troja pod Pragą. Na żądanie 
katalogi franco. 18 1 I  - 1

Każdemu
kto do W iedn ia

polec* wyróp 
p. aptekarzy, 
także drzewo

., . ,  r — - - j ,  . ----------   — i— -  -  ■ ji  uum. o,enmui i karty  wzorowe u* żądanie _
I I  franco bezpłatnie. F ab ry k a  i kantor spó łk i ni. Sykstusie* 17. m agazyny spó łk i M ykstuska 8 . Q

O O O O O O O O O O G O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 3 0 0 0 0 0
    _  ii. • ___________________________________ _ ______________ ______ .— -—

(Trawy lirtnj
S Ś  fholeus lanatas) świeżej i pewnej dostać1 r \  i | p n “7 l i •

z a r z ą d z i e  d ó b r  t b r  e i ;  u r ,  h t n Z L  w y n a l e z i o n e
apanów, po cenie 4 zł. . 0 ct.j “

Mn 66 A nutrii I L

W E LW O W IE,
ulica Karola Ludw ika l. 1. 

Ceny od ct. 50, zlr. 1, 1.00, 3 20 
do 6 zł. za butelkę.

,NB. T y l k o  ta WODA KO­
TOŃSKA pochodzi -z mojej fa­
bryki , k tó ra  prócz powyższej 
firmy nie ma żadnego nnrneru 
ani też znaku na etykiecie.

Rboleus lauutas 
ilmożna w __ . o

poczta L a p a n ó

II w. a. za korzec, wraz 
odsylką do kolei. Przy wzięciu naraz 1 
korcy dodaje się 11 bezpłatnie.

Przy zamówieniu dołącza się tylko 
Imały zadatek. Jest to jedna z najlep.zycb 
i traw do posiewania ugorów i łąk, bo jest 
I uajwcześniejszą, rośnie, wysoko i znosi 

wilgoć i posuchę, jakoteż dc podsiewauia 
koniczów, osobliwie dwuletnich w słab­
szych gruntach, które o<l wymarzuięcia o- 
chrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo 
nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo wił 
goei do kietkowauia. Na iłach i czystych 
piaskach z trudnością wschodzi. Ib37 4—7

T y m o t k i
jllphleum pretense) tikże świeżej i pownej 
I po cenie 10 złr. za 50 kilo wraz z workiem.

przyjeżdża n n l t m  b rakują , poleca 
Ł i y U j f  my staw ne przezi komu

cenie i  u .  . U et.| _ , ,  w , , . . , ..
workiem i woluąjPrzez J e S° Mość cesarza Au,,t.rJ ' 1 krola 

W ęgier patentem  odszczególni ne
zęby wolno trzymające się

W E W IEDNIU,
S t a d t ,  Adlerganse 1.

Bolo zębów leczą się i próżne się 
plombują. 1207 1 -6

zaopatrzywszy . k ł a d y  | O c i O  m i l i O I 1 0 W V  k O f k Ó W  * ł * * n e i:®  w y r o b n  w s z e l k i c h  g a -swoje w zapas przeszło

■*-- ' “ "—     ——■ ■ ■ . , ■■■■ — ».

Nieprześcigniony ck. w. u. przyrząd rozmnażania.
H E K T O G R A P H .
muzyków, inżynierów, magistratów, kupców i t. p.
wniej polecony, jako nader praktyczny przyrząd

Hektograph przydaje się szczególnie dla adirwkstów, nota- 
rjuezów, urzędów, dis zwierzchności wojskowych i szkolnych- 
towarzystw asekuracyjnych, dla zarządów kolejowych i d ó br.
został kilkakrotnie zbadauy, i przez znaczniejsze dzienniki ua.|»U* 

Manipulacja do rozmnażania jest nader pojedyncza; nie potrzeba p ra s yU V t I |  •* ** J a i|/u 4 u oj Cl u U l AJ 44111 IlittSUl .  ̂- - g- - y - - j   i — — _
do kopiowania a A p a p te A p r e iar waucgo, i takowy się nigdy nie zwilża Z jednego rękopisu, rysunku, nnty. i t  p.
n, W nainrostsszr ^nosób w 10 15 minut 50 -  81 zupełnie wyraźnych egzemplarzy, rowuocześnie w r o z iu . i t j e h  ko-

, r r . . w . - e . .  T«  *P r .  -  . w  -
rnnei Irirli n..rstwach ■ lażda kasetka aparatu opatrzona jest przylntowaną etykietą mosiężną K .  &  H .  c. k. wy ączny
prtywilei. Frzeda kupnem imitowanych, łudząco podobnych, bezwartościowych aparatów , wyrabianych przeii indywid
wołane óstrzega się I*. T. publiczność. Odprzedających i zastępców poszukuje się. Pisemne zapytania załatw .ają się natych­
miast. Kopje, jako wzory wysyłam bezpłatnie i /cunco. ,  . A

Josef Lcwitus, we Wiedniu, 1., Babenbergerstrasse 9. n 9 9 2 e
Aa uroczystość Jubileuszową*

Ich Mości cesarstwa, dla knrporae ji, slewarzyszcfii szkó ł i 
prywatnych poleca handel p ap ie r*

^[Eduard Boschau, we W ied n iu ,S ta d t, Ja so m irg o tts tra sse  N r. 6 .

Dla młynów i liandlów
z b o ż e  m .

Rutynowany kupiec, szczególnie w

W m ajątkach J 
freda P o to ck ieg o , u rzą d ził 

p. A u gu st Schum ann podług w ła ­
snego system u  su szn ię  c y l in ­
drow ą brow arną w łasn ego  w y­
nalazku , i  obm urow anie k o tłó w  
parow ych  w gorzelniach, poszcze­
gólnie z a ś :

w roku 1877 w Solow ie, a w r. 
1878 w Hlibowicach obm urow ano w 
gorzelniach k o tły  parow e podług 
system u przez p. Aug. Schum an­
na w skazanego. Sposób obm urowania 
okazał się po dokonanych doświadczę 
Diach bardzo k orzystn ym  i d o ­
skonałym , albowiem przy nader szyb­
k im i ogrzew aniu  k o tła  oszczę­
dza połow ę opału.

W  browarze zaś S tarem  Siole, 
mimo rozlicznych trudności zdecydo­
wano się na suszn ię przez p. Au- 
jjusta Schum anna projektow aną, 
w łasn ego  jego  w ynalazku , c y lin ­
drow a ZWaną.  —  a rezn ltat nad  
w sze lk ie  spodziew anie o k a za ł 
s ię  p om yślny, albowiem na takowej 
•U8zni trzy  razy d zien n ie  su sze­
n ie  s ło d u  odbywa się z n ieprak- 
t y k o w a n e m  zaoszczędzen iem  
Opału. 1730 2—3

Poczuwam się zatem na żądauie 
p. Angusta Schumanna do miłego obo 
wiązkn podać ten bardzo korzystny sy- 
tem do powszechnej wiadomości inte­

resowanych i polecić najm ocniej jego 
wyroby i pomysły właścicielom gorzelń
1 browarów.

Lwów, 2 . marca 1879.
Tsd. H e n z e l ,

pełnomocnik JEks. hr. Alfreda Potockiego.

P ocztą franco i z opłatą cla wszędzie, 
wysyłam, prima sztokfisz plaski, fi kilo 

2.50, za 15 kilo 7 zł. a. w. — Codziennie 
|wi*że wypatroszone ryby, dorsz, łupacze, 
ittokfisz, sole 5 kilo skrzynka zł. 1 75 do
2 zł., bardzo tanio delikatny, mało solony 
siwy i gruboziarnisty kawior, faseczka od 
j  kilo począwszy po 2 zł. do sałat i ina-

1‘onełów i t. p. świeży łosoś i mięso z ra  
;6w morskich 3 puszki po 6 sztuk 4 zł., 

b puszek 5.60, prima śledzie tłuste  i pełne 
laseczka 30 sztuk 1.80, delikatne śledzie 
Solone 200 sztuk ' wTaaecsce 1.80, świeżo 
‘olone flundry, byd link i, węgorz , szproty, 
isesio-śledzie najtaniej. Recepty do przy- 
lądzania ryb i cenniki bezpłatnie franco.
' H .  H e h n l z ,  A /tona  pod Hamburgiem.

1150 2—3

Administracja dóbr

P a w l o s i ó w ,

(stacja Jarosław),

ma do sprzedania:
1. B u h a j k i  rasy „Shortorn".
S. B u h a j k i  rasy „Szwyc".
3. B a r a n y  pełnej i trzy ćwierci 

krwi rasy Keltschańskiej owiec 
mięsnych, tudzież:

4. N u ien ie  moharn.
5. Nasienie żółtych baraków  

pastewnych. i 776 2—s
6. Nasienie białej o lbrzy­

m iej marchwi pastewnej

brocie handlowym mącznym i zboźjwyni, 
i t. p. poszukuje do z a s t ę p s t w u  (inny 
powyższ go 2awodu , tudzi ż dla płodów 
strączkowych i nasion dla D arm st.d tu  i 
okolicy. Posiada najlepsza rekomendacje.

Łaskawe oferty pod B .  M. 2 4 4  do 
G. L . Daube &■ Cm. Central-Annoiioen- 
jEzpedition, Darmstadt. 1153 2 2

(co do kielkowauia wypróbowanej 
Jarzynowe, kw iatow e, polne 1 ługowe

jedynie u

sSr’ Wilhelma Adama Y f S S . f
CeDnik zawierający różno nowości i korzyści dla pp. odbiorców 

posyłam bezpłatnie. 1682 4 20

■ f f

WIELKI MEDAL 1 DYPLOM POCHWALNY 
n a  w y s ta w ie  w  F i la d e lf j i .

D Y P L O M  Z A N l i K t i l  
n a  w y s ta w ie  M ię d z y n a ro d o w e j w  P a r y ż a  1875 .

\2 M E D A L E  s r e b r n e  n a  w y s ta w ie  M ię d z y n a ro d o w e j w P a r y ż u  1878 .

Sezon wiosenny 1879.
U b ra n ia  dla chłopców  i dziew cząt

tylko u

M a d .  H e r t l i a  we W i e d n i u ?
2 B ez irk , R o th en s te rn g asg e  20

Zupełne ubranie wiosenne dla chłopców od 2 10 lat, po 1.'0, 2..'0. 3. 4,
5 zł., najlepsze 6—8 z ł ;  od 11 H  la t po 2.50, 5, G, 7, 8 , najlepsze 10 -12 zł.

Zupełna toaleta wiosenna dla dziewcząt od 2— 10 lut po 2, 2.50, 3, 4, 5 zł.; 
najlepsza 6 8 zł., od 11 — 14 la t po 5, 6, 7, 8, 9, 10 zł., najlepsza 15 O zł.

Wierzchnie suknie dla chłopców od 5 10 la t po n, 6, 7, 8, 9, 10 zł., naj­
lepsze 12 zł., od 11 — 14 la t po 8, 9, 10, 12 zh, najlepsze 15 zł.

K ap e lu sze  d l*  dziew eząt i chłopców  po 1, 1.50, 2.50 n a j’epsze.
Hurtem, l i la  towarzystw  ceny za tuziny. Kn detąil. .

Przy żarn wieuiu należy podać wiek dziecka. — Zamówienia załatw iają się za | 
zaliczeniem lub przysłan'eui gotówki. 1208 1 - 3

Adres: A d . H E K T IIA , Wleń, II., Rothensterngasse 20.
Damskie toalety domowe od 2.50 do 8 zł., zupełne kostiumy do wychodu, 

Dttiter eleganckie, według wskazówki od 6 50 do 15 zl. najlepsze. Bogato ubrane 
damskie płaszcze z czarnego kaszmiru od 5 do 15 zl. Najelegantsze kapelusze 
damskie według najnowszkeh żurnalów paryskich od 3.50 do c.50 najlepsze.

,  -ł vwuwu**i go.liSLL aSHt) m .

*S"do iluminacji LAMPIONY*®*

S Y R O P
C H I N Y ‘ Z E L A Z A

G R I U i t t l Ł f  e t  C l e ,  i p t e k a n y  w  P a r y t n ,
8 , u l i c a  V iv i e n n e .

J«*t to naisUnlejtzy środek ton lamy, Jaki poeUda sztuka lekarek*, wzmacnia wyczerpane 
organizmy t  zasila krew zubożałą, zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze­
ciw bladiczce, w uc itiic ien iu , n ier tguU m oici p m o d y c zn y c h  odpływów, zapobiega tym 
gwałtownym boleściom Żołądka którym kobiety zwłaszcza tak cząsto podlegają. Przykłada 
sic do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatw ia trawienie, przepisuj* 
sic dzieciom I ymmtycznym, powrao* ctełu świętość i  jądro ość naturalną.

Dla untknienl* licznych (ałszartw i naśiadownłotwa, Żądać aby stempel rządosry francuzki 
k o lo n  nlehśesklegoTstóeownle do prawa z 26 Listopada 1873, m arka fabryczna i podpis 
GRLM AULT et COMP. znajdowały się a a  jednej etyUMłe.

Dostać m oina w  głównych śpteki ch w POLSCB i  w  AUbTRYI.

w  S t a S ^ r f I X F  "  Mik0‘“ Ch* ’ Zyg Bu* Wa J ’

P A P I E R  B I G O L L O T
czyli MUSZTARDA w arkusikach do SINAPIZMÓW j j ” 0

I PRZY7 JĘ T Y  PRZEZ SZPITA LE W  PARYŻU, PRZEZ AMBULANS Y •  «  _  w tr w  r  m  ś n  w  ' ^  ^  _ t
! SZPITA LE W O JSKOW E, PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUZKĄ j j i l l  M B  M M  J L  H  A .  t l f  M  k  »  l. . u ,  ji IŁ/JLiAt 4UŚ1I11 nXl.IlIVJ^

I  K R Ó L E W S K Ą  A N G IE L S K Ą  itd .

l i

m
m \

i ELIASZA LUFT A,
W H z c z e r c u  (stacja kolei(stacja kolei Albrechta)

;atuoki gipsu, a mianowicie 
lo wyrabiania figur,

zawiadamia, źa ma nu składzie trzy 
Nr. 1. gips palony, biały i miałki 
Nr. II. gips murarski,
Nr. 111. gips nawozowy.
Ceny gipsu względnie w stosunku do odległości od stacji kolejowej w Szczercu.
PT. właścicieli dóbr ziemskich i dzierżawców upraszam o wczesne 

nadsyłanie zamówień na gips nawozowy.
Zastępca fab ry k i w© Lw ow ie Saelier Ln ft, przy nlicy 

Rzeżuickiej 1. 14., k a m ie n ic a  s i lb e r s tc in * . 1815 1 — 6

•  -

M a g a z y n  s p r z e d a ż y  A r e n n e  Y i r t o r i a  8 4
„Zadanie jak ie  p. Rigollot pomyślnie rozwią- 

„zał, polega na zachowaniu mączce z musztardy 
„wszelkich własności i na otrzym anin w kilku 
„chwilach stanowczego skutku z najmniejszej 
„ilości sinapiumów."
A. BOGCHARDAT {Rocznik, terapeutyczny 1868
str. 204.)
Wym agać aby na każdym 

ar ku s ik n znajdował się 
podpis jak obok.

PARYŻ.

U n ik a ć  

l i c z n y c h  

fa ł s z e r s tw  

i  p o d ra b ia ń .

P p b o c a o o o o t - L Z J L — J O O O O G O O W
P i  / n ,  w

: owo poprawneK a f o l a  nejprzeduicjsze 
p ła g i ,

B a n so m H  i węgierskie p łu g i  mego 
wyrobn całkiem z kutego żelaza z sta- 
ljwtmi lemieszami w 3 wielkościach, 
jakoteż dwu i trzyskibowe. 

Z n g m a y e ry  i  R u c l ia d ła  poprawne.K S „ :■-<1  jh- —  J  ■ l u r u i i u i i i  poprawne

I m le w n ik i  szerokorzutne i rzędowe, lekkie no­
wego modelu.I-  -  ""hw tuuuciu.

I R a k i e r a  m ł y n k i  do czyszczenia zboża.^ j  fV I!n ilm a r  4-., ..-l-r. •

m

— • u  lU fjiiK i no czysz
I,_ |  Cylindry francuskie (TrieurJ 

I S ieczkarn ie, młynki„ —  do szrotowania i m ie­
lenia.

G n i o t k i  do gniecenia słodu.
B l o c a r n i e  ręczno i kieratow e z przyrządem 

do czyszczenia i bez tegoż przewożue i sta 
łe  najnowszej i najlepszej konstrukcji, j a ­
koteż wszelkie dla tutejszych stosunków od­
powiednie maszyny i narzędzia rolnicze, 
tudzież

P o m p y  S t u d z i e n n e  i sikawki są tanio na 
składzie n 1636 4—?

\ J .  W I C H E R  A
(#̂  we Lwowie ulica Gródecka I. 47’/4. ^

c a o o o n o o o t — * —  x x x x x x x x x

Obniżenie procentów.

(ialicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym ,

podafe do powszechnej wiadomości,
ie taryfę proceutów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskryptem
»ys. c. k. namiestnictwa z d. 12. czerwca 1877 do 1. 28801 o b n i ż a
o  2 “/0 p cząwszy od pożyczki zlr. 50 i wyżej, na kosztowności, towary i 
papiery wartościowe.

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie V.  T, kup­
ców i przemysłowców, źe od pożyczki wyżej zlr. 300 na kosztowności lnb 
towary, mi że za osobną umową nastąpić d a l s i e  o b n i i e u ł e  należytości, 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki.

Udziela pożyczki na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni i kruszców, 
h. towarów kolonialnych, blawatnych wyrobów fabrycznych i 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemyśla tak no­
wych jakoteż używanych , 

c. papierów publicznych wartościowych.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od z lr . 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe

p o  7  o d  s t a .
Zwrot wkładek do zlr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

„ „ „ 250 z 10-dttiowem wypowiedzeniem,
,  „ „ 500 z 20-dniowem ,  1327 6- ?
o n n 1000 z 30-dniowem „
Od wkładek — z wypowiedzeniem 90 dniowem 8 °/g.

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe ; od 3 — 5 popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. BjTekcjft.

Od wielu lat doświadczony tirodek dla

cierpiących na gościec, reumatyzm 
i cierpienia nerwowe,

wszelkiego rodzaju, jako  to: na bole nerwowe i reumatyczne, tu d z ie l na  
rwanie w tw arzy , na migrenę, rwanie w uszach, reum atyczny ból zębów, bole 
w krzyiach i  stawach, rw anie w członkach, bole w biodrach (Ischias), reum a­
tyczne efektacje serca, przeciw kurczom w żo łądku  i spodnich częściach cia- 

' ła, powszechnemu osłabieniu ciała, drżeniu, osłabieniu m uszkułów , bolom 
w zagojonych ranach, pora ien iu  itp . sku tku je  przez aptekarza  

J .  H e r b a h n y  we W ie d n iu preparowany

W e L W o w S  * ^ 7 ^  f iapiS“T- W 7; M,1SZ7 rrdy R} e f o t .  1031 2 -6

d o  o ł t a r z ó w
" (coś iito tn ie  pięknego)
o 8 — 4 glosach, nastrojone w harmonij­
nych akordach, o pięknym dźwięku i w 
aleganckiej oprawie Para o 8 dzwonkach 
po 30 mark, o 6 dzwonkach 24 m ark , do­
starcza 1226 5—10

A- Terletzki,
w  E l b i n g  ( P r u s y .)

cx>ooioioobc 30icxxxx: 
P R O M E S Y

i na

i losy kredytowel lo&y wiedeńskie
j t y l k o  4 ^ 1 . 5 0  c t .  i  s t e m p e l  I t y l k o  2  z ł .  I  s t e m p e l .t y l k o

Obie razem  ty lk o  6 z l. i  stem pel.

Główna
wygrana. złr. 400 000 —  Główna 

. _  wygrana.

we WIEDNIU 
Wollzeile 13.

i
C ią g n ie n ie  1 . k w ie tn ia .

W e c h s le r g e s c ł i a f t  d e r  A d m in i s t r a t io n

~~ n i  i ł K t i i t  v.EE*8
Ch. Cohn. 1201 4-

Umiejętnie zbadana i zaopiniowana. Benedyktynka
p o d w ó j n i e  ziołowa żołądkowo- 

gorzka,
s p o r z ą d z o n a  p o d ł a g  s t a r e j ,  z k l a s t t o r u  b e n e -  
d j k t y i i i k i e g o  p e e b o d z ą c e j  r e c e p t y  i t y l k o  en  
g r * g  w y s y ł a n a  p r z e *

C . P I S f G E L  w Getyndze
/ p  m m i  n r  i 4 H a n o w e r ,  Nie in cvY.

. . . . — -w»ikó\vsporzadŁona, posiadające t* przymioty, które 
bezwarunkowo potrzebnemi są do przywróce­
nia skołatanego, mknącego orgaDi z m u .  N i e
daje «ię nicaem m lapić W c ierp ien ia ch  
żo łą d ka , n iestraw ności, h em o ro id a ch ,

cierpieniach nerek, kurczach, wzdęciach, wyrzutach naskórnuch (liszaje) 
szności, gośccu, reumatyzmie, osłabieniu, tudziez w cierpieniach wątroby i t
t  w e  w i e l u  i n n y c h  z w i c h n i ę c i a c h  o r g a n i z m u .

B e n e d y k t y n k a  c z y ś c i  k r e w  i  p o m n a ż a  
g n ę b i o n y  w y r a i  t w s r . y .  k o l o r  i ó t t a w y  olc»,Jon. : i -  . . .  1-------- ■

du-
nerek

B e n e d y k t y n k a  e a y ó c i  k r o w  i  p o m n a i a  j » .  u a n m a  p o n s r o ś e ,  b l a d o ś ć  1 t r o s k a m i  p r a y .  
) n y  W j r a a  t w a r - y ,  k o l o r  a ó t t a w y  o k a ,  i ó ł t T  k o l o r  s k ó r y ,  c s y o i  u s p o s o b i e n i o  w o s o -  
t r r e ś w r m ,  p r r y w r s c a  h a r m o n i o  w  o r g a n i i m * *  i p r c y d l n a a  i y c i e  w p r ł n o j  m i e r n o  

N B .  K a ż d a  f l a a a k a  a a m k n i ę t a  j '« s t  p i e o a p t k p  „ C .  P i n g s l  w  G e t y n d a e *  i  o p a t r z o n aI - - .4-I.Sal.o e l i r o n n a  e t y k i e t ą

C e n a  f l a a z k i  o k o ł e  330  g r .  z ł .  2  e t .  50  
" w n  ̂ » 50

I  P r * y  a d b i o r z e  5  f l a s z e k  o p a k a w a u i e  b e z p ł a t n e ,
)  P r z y  10 f i a s z k a e h  o p a k o w a n i e  b e z p ł a t n e  I f l a n k a  
)  g r a t i f ,  W y a y ł k a  t a  z a l i c z e n i e m .  W y s y ł k a  e n  g r o s  
)  ( z  f a b r y k i .

Ś w i a d e c t w a  n a z t ^ p u j ą  s ą  w  w i e l k i e j  i l a ś e i  d o  p r z e j r z e n i a  :
Ś w i a d e c t w o .  M i c h a ł  W  e  i  n  z  i  e  r  ł .  p i e k a r z  w  B r n c k  w  B a w a r j i  w  ( w y i a z y m  

P a l a t y a a c i e )  d a n o z i :  W y r a ż a m  p a n u  m o je  n a j ż y w a a e  p o d z i ę k o w a n i e  z a  p a ó s k ą  B e n e d y k -  
y t n k e ,  g d y ż  t a k o w a  o k a z a ł a  s i ę  n a d e r  s k u t e c z n ą  w  m o ic h  u c i ą ż l i w y c h  c i e r p i e n i a c h  i o  - 
ł n d k a ,  i t .  -  *f ł a d k

kor
Pm a dziwę do nabycia w

a ,  iii .G-1.(trzz pud
b y c i a  w  r ł ó w a y i  
f b r n y m  O r ł e u i - * u */' y g m 

1709 t -
U u ,

N e u r o x y l m ;
Neuroiylin używa się do wcierania i objawia swoją bole uspakajającą 

skuteczność zaraz po użyciu, nawet w wypadkach zastarzałych, gdzie nie po 
| magają żadne narkotyczne środki, przynosi wkrótce ulgę. Nadzwyczajną skute- 
i czność tego preparatu wypróbowano w cywilnych i wojskowych sz p i ta ­

la c h  w wypadkach n a ju p o rc z y wszego gośćca i re u m a ty z m u ., a w prak­
tyce od dawna zyskał ten środek wzięcie, Neuroiylin pod względem pewnych 
i niezrównanych skutków jest niezawodnym, czego dowodzą mnogie najrzetel­
niejsze świadectwa sławnych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tu ­
dzież listy dziękczynne tych, które mu «we wyzdrowienie zawdzięczają.

Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza we Wlednin.
Pański przewyborny ekstrakt rośliny „N eyroxylina, gatunek mocniejszy 

uwolnił moją żonę po użyciu ty lko  trzech flaszek od, okropnych cierpień reu ­
matycznych zupełnie i n i ty lko  ustały na zawsze bole, lecz czuje się ona tak 

i dalece wzmocnioną, że n ie mogąc przez długie lata chodzić, teraz bez tru ­
dów chodzi. Możesz pau tych kilka »łów podać do publicznej wiadomości, 
gdyż ten fakt mogę z czystem sumieniem każdego czasu potwierdzić. Poleci­
łem pański ekstrakt wielu osobom i wszędzie okazał sin dobrym.

Z poważaniem 1 podzięką Ignacy Puschel, nadrałynarz.
Kołomyja 20. października 1878.
Ceny flakonu (zielono opakowany) 1 zł. gatunek mocniejszy (różowo o 

pakowany) 1 zi. 20 c., przy wysyłkach pocztą 20 ct. za opakowanie.

Główny sk ład  w ysy łk ow y d la  p ro w in cji: we Wiedniu, apteka „znm
Barmherzigkeit“ J .  H e r b a b n y ,  Nenbau, Kaiserstrasee Nr. 90, róg Nen- stiftgasse.

Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod „Srebrnym or­
łem" Zygm. Ruckera i w apt. Piotra Mikolasza, w Krakowie w apt.

\ Ernesta Stockmara, w Brzeżanacb w apt B. Dembińskiego, w Czer- 
niowcach u GoPchowBkiego, w Drohobycza w apt. L. Dobrzynieckiego, 
Jarosławiu u J. Robma, w Suczawie u N. ĘftracMWskiego. 1058 i 0—14g m u n n i s w M M  i—1 *■■■ — ■ ■ - — — ----------



Od administracji.
Prenumerata na „Gazetę Narodową" wynosi 

na II. kwartał 1879 
w miejscu 4 złr. 50 ct.
na prowincji 6 „

Upraszamy o wczesne przesłanie pre­
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy' w przesyłce.

L w ó w  22. marca.
(Projekt personalnej unii Rmnehi z Bułgarją.

Zdania o nim inspirowanych organów wiedeń­
skich. — Praca Bismarka nad wygładzeniem tere­
nu miedzy Moskwą a Anglią. — Program pizedli- 
tawskiej kampanii parlamentarnej. — Skutki ener­
gii policji przeciw lichwiarzom. — Sprawa biskup­
stwa krakowskiego w komisji budżetowej Izby 
p o s łó w .)

Pól. Corr., k tó ra płynęła przez blisko trzy  
la ta  w nurtach moskiewskich, i z tego powodu 
zdyskredytowała się już była zupełnie w prasie 
europejskiej, a k tóra w tym miesiącu zrehabili­
tow ała się znowu odrazu przez ogłoszenie noty 
Salisburyego z d. 20 . stycznia, wróciła znowu 
do swej dwuznacznej roli i ogłosiła wczoraj list 
z Londynu, pochodzący bezpośrednio z kance- 
larji peteisburgskiej.

W pierwszej swej części lis t ten sta ra  się 
osłabić wrażenie noty Salisburyego, za pomocą 
mianowicie tw ierdzenia, że od 26. stycznia zmie­
niły się wielce stosunki i że w skutek tego An­
glia opuściła już dawno to stanowisko, na któ- 
rem wtedy stała. Na jakiem źe więc teraz sto i?

„Anglia zarzuciła już oddawna myśl —  od­
powiada list na to pytanie — wprowadzenia 
chociażby gwałtem władzy tureckiej we wscho­
dniej Rumelii. Również nie myśli już Salisbnry 
o mięszanej okkupacji. Przyszedł on do przeko­
nania, że nieodbicie potrzeba dać Bułgarom pe­
wne koncesje, takie jednak, któreby nie nadwe­
rężały trak ta tu  berlińskiego. Jest to zadanie 
trudne, ale gabinet angielski nie sądzi, aby go 
zgoła rozwiązać nie można było. Według jego 
przekonania, udałoby się bowiem je  rozwiązać, 
gdyby Turcja zechciała przyszłego księcia Buł- 
garji mianować gubernatorem Rumelii. Rozumie 
się samo przez się, że taka nom inacja nie u- 
w łaczałaby w mczem samodzielności k s ięc ia ' 
Bułgarji, a Rumeliotom dawałaby gwarancję 
przeciw możebnym prześladowaniom ze strony 
władz tureckich. Powziąwszy ten projekt, gabi­
n et angielski rozpoczął już odnośne rokowania 
z gabinetami i z tą  sprawą w bezpośrednim 
związku je s t podróż Szu wałowali/’ , t -

„Jeśli to prawda, że lis t ten w Londynie 
został napisany — powiada Stara Presse, zwy­
kle tak  schlebiająca Moskwie — to nad Tamizą 
znam y tylko jeden punkt, gdzie go zredagować 
mogli, a to mianowicie gmach ambasady mo­
skiewskiej. "

„Dlaczego gabinet petersburgski — pisze 
Fret..dmblatt — wypuścił swój balon cTe.sai pod 
tlrmą angielską, łatwo to zrozumieć. Sądził, że 
tym sposobem przemyci swój projekt snadniej i 
usposobi dlań lepiej opinię publiczną Europy. 
Jednakże jakkolw iek przebiegłą jest dyplomacja 
moskiewska, niemniej przecie ten nowy jej pio- 
jekt, mający na celu rehabilitację trak ta tu  san- 
stefańskiego, skończyć się powinien zupełnem 
fiaskiem."

Przytoczyliśm y umyślnie zdanie dwóch 
dzienników, najbardziej dotąd sprzyjających Mo­
skwie i reprezentujących zapatryw anie tej par- 
tji wiedeńskiej, k tóra wiecznie z Moskwą ko­
kietowała. Ale i sama Pol. Corr. uw ażała za 
właściwe obciąć nieco skrzydła fantazji swego 
korespondenta.

„Daliśmy zupełną swobodę słowa naszemu 
londyńskiemu korespondentowi — pisze redak­
cja Pol Corr. w odsyłaczu —  musimy jednak 
zaznaczyć, że zdaniem naszem on się myli co 
do sztandaru, pod którym wypuszczono w św iat 
projekt mianowania gubernatorem  Rumelii księ­
cia Bułgarji. Wpdług naszych informacyj, lon­
dyński gabinet bynajmniej nie porzucił myśli 
mieszanej okkupacji. A co się tyczy projektu 
personalnej unii Bułgarji i Rumelii, to bynaj­
mniej me gabinet londyński w ystąpił z tą  my­
ślą, l e c z  z d a j e  s i ę  raczej, że ona puszczo­
na została w świat pod patronatem  moskiew­
skim."

To „zdaje się“ jes t doskonałe. Robi ono 
wrażenie tych świeczek, które przezorność na­
kazuje staw iać i Bogu i djabłu.

Mamy tedy nowy zamach moskiewski na

tra k ta t berliński. Jestże nadzieja, że Moskwie 
uda się przeprowadzić swój plan personalnej u- 
nii, mającej być wstępem do unii rzeczywistej ? 
„Jeżeli się uda — powiada we wstępnym a rty ­
kule Stara Presse — to wtedy śmiało dyploma­
cja moskiewska będzir mogła swym europejskim 
koleżankom podać swą łapę do pocałowania. A 
byłaby to słodka zemsta za podarty tra k ta t san- 
stefański, — niestety  za słodka."

Więc w iedniu liiebardzo wierzą, że na­
dejdzie potrzeba całowania w łapę Moskali 
Inaczej przecie nie przedstaw ialiby tak  tryw ial­
nie tej sytuacji, w której znaleźć się może i dy­
plomacja austrjacka. Kto jednak z uwagą prze­
czyła dzisiejszy Pester Lloyd  (organ przecie lir. 
A ti drassego), ten zLytecznie w optymizm bawić 
się iiie zechce. Pester L loyd  zabrał dziś głos w 
sprawie omawianego od kilku dni sojuszu An- 
g> i, Niemiec i A ustrji, i między inneini tak  pi­
sze : „Powitalibyśmy ten sojusz z najwyższą ra ­
dością, ale zdaniem naszem należy on dzisiaj je ­
szcze do sfery pobożnych życzeń.

„To zbliżenie, które się dostrzega między 
Niemcami a Anglią, nie je s t bowiem zbliżeniem 
sojaszowem, ale raczej manewrem Bism arka, ma­
jącym na celu wygładzić teren między Moskwą 
a Anglią. A że takie wygładzenie nie odpowia­
dałoby wcale życzeniom tych, którzy się en tu­
zjazmują dla idei sojuszu anglo-niemieckiego, tego 
zdaje się dowodzić nie potrzeba."

Kto w ie przeto, czy projekt personalnej unii 
nie Dedzie służył do wygładzenia terenu ? W pra­
wdzie trzeba będzie dyplomatom zdaniem Starej 
Pressy, pocałować łapę moskiewską, ale czyż 
co im pierw szy ra z  się zdarza i czy ostatn i?

D zidaj ma komisja budżetowa przedlitaw- 
skiej Izby posłów skończyć swoje narady nad 
budżetem tegorocznym. D. 29. bra. ma się za­
cząć ogólna rozpraw a w plenum Izby. Do d. 10. 
maja ma cała praca Rady państw a być skoń­
czoną, i dlatego rząd domaga się, aby z porządku 
dziennego zepchnięto sprawę reorganizacji naj­
wyższej Izby obrachunkowej, inaczej sesja po­
ciągną1 się do końca maja, —  a ta  sejmy trzeba 
zaraz po Radzie państw a zwołać na krótką se- 
sjq, gdyz innego czasu na to w r. b. nie będzie, 
we wrześniu bowiem nastąpią -wybory do Rady 
państwa, w październiku Rada państwa się zbie­
rze, tudzież delegacie w net potem.

Ustawa o najw. Izbie obrachunkowej była­
by bardzo zbawienną, zwłaszcza gdyby przepro­
wadzono poprawkę, nadającą wotantom Izby tej 
nietykalność sędziowską, tudzież poprawkę wzglę­
dem obsadzania miejsc wotantów. Praw ica i zna­
czna część lewi :y są za tą  ustaw ą —  ale zape­
wne Izba posłów sprawę odłoży.

Rozkaz w ydalania obcych lichw iarzy z W ie­
dnia — zwłaszcza że go natychm iast przepro- 
w idzuć zaczę to— o tyle posłużył, że jak  Deut- 

te Ztg. donosi — „jeden z najsłynniejszych 
lichw iarzy wiedeńskich, który mianowicie wielu 
miał pacjentów między urzędnikam i kolei Połu­
dniowej, zawiadomił jlną dyrekcję tej kolei, że 
czasy się zmieniły, i dlatego procent od tych 
naw et pretensyj, dla których już sobie wyrobił 
egzekucję na płacę pacjentów, z 5 pic. m iesię­
cznie na 1 proc. zniża."

Na posiedzeniu kmnisji budżetowej przedli- 
tawskiej Izby posłów z d. 20 . bm. przyszła pod 
rozpraw y zawieszona dawniej kw estja powię­
kszenia wydatków na biskupstw o krakowskie o 
3.500 złr. z powodu zamierzonego obsadzenia 
dawno opróżnionej stolicy biskupiej krakow ­
skiej. Półurzędowe sprawozdania z tej rozprawy 
są arcyniedokładne; korzystam y więc ze spraw o­
zdania. Czasu\ którego autor sam był obecnym. 
Sprawozdawca komisji p. Rodler zaproponował 
przyjęcie wniosku rządowego, aby w powyższym 
celu podwyższyć wydatek na biskupstwo o 3.500 
złr., a nadto rubrykę ogólnych dochodów fundu­
szu rePgijnego zmniejszyć o 2.500 złr., albo­
wiem kwota ta  będąca zaoszczędzonym w ydat­
kiem z powodu dotychczasowego nieobsadzenia 
stolicy biskupiej w Krakowie, będzie użytą na 
cel, na który była przeznaczoną. Dodał w resz­
cie, że ponieważ przed miesiącem, gdy przed- 
k ład ił ten wniosek komisji, uzasadniał go już 
dokładnie a załatw ienie rozstrzygnięcia sprawy 
zawieszonc-m zostało tylko z powodu, iż komi­
sja pragnęła wprzód wysłuchać objaśnień mini­
s tra  wyznań i oświecenia, który wówczas pod­
czas trw ania przesilenia gabinetowego, nie był 
na posiedzeniu obecnym, przeto teraz niepotrze- 
buje wniosku tego motywować.

Sprawozdawca komisji p. Rodler zalecił 
wniosek rządowy do przyjęcia.

M inister S t r e m a y e r  opierając się lia 
przemówieniach p. W eigla i Ruczki podczas ze­
szłorocznych obrad budżetowych w pełnej Izbie, 
tudzież na wręczonym mu przez ks. Ruczkę o­

sobnym memorjale, przypomniał ustawiczne upo­
minanie się o stanowcze uregulowanie spraw y i 
uznał konieczność tego nietylko ze względu na 
słuszne życzenia ludności i kleru, lecz i ze 
względu na ważne interesa państwa. W szystkie 
te względy wymagają energicznego uporządko­
w ania spraw  dyecezjalnych, a stern ictw a tako­
wego nie można oddawać w ręce osoby pode­
szłej w wieku, ani. też w ręce adm inistratora 
dzisiejszego, ?a którego rządów owo złe, które 
było już połączone z samem jitworzeniem stanu 
prowizorycznego, tylko jeszcze się pogorszyło.

Nie idzie tu  bynajmniej o ustanowienie no­
wej stolicy biskupiej, ale o obsadzenie staroży­
tnej, od la t  40 opróżnionej. Gdy Kraków przyłą­
czony został do monarchii austrjackiej, rząd ce­
sarski nie mógł wówczas biskupstw a tego obsa­
dzić, gdyz nie była wówczas ukończona sprawa 
o rozdział dyecezji krakowskiej, której większa 
część znajduje się pod panowaniem moskiew- 
skiem Ustanowiono zarząd biskupstwa. Lecz 
przedłużenie tego stanu byłoby pod wielu wzglę­
dami szkodliwem; adm inistrator dyecezji niema 
tej powagi i wpływu ani na duchowieństwo ani 
na ludność, jakiego może używać b isk u p ; tern 
muiej wpływu mieć może teraźniejszy zarządca 
dyecezji, który zraził do siebie część duchowień­
stw a i ludność. Przeto nietylko względy na re- 
ligię, względy na duchowieństwo i ludność, ale 
nadto interes państwa wymaga rychłego obsa 
dzema stolicy biskupiej krakowskiej. Rząd miał 
poprzednio myśl podzielenia dyecezji tarnow ­
skiej między dyecezje krakowską i przemyską, 
aby tym sposobem powiększyć dyecezję krakow ­
ską dziś szczupłą, ■ ale uskutecznienie tej myśli 
musiał odroczyć na później z kilku powodów, a 
między iunemi, że teraźniejszy czcigodny biskup 
tarnow ski, starzec 80-letni, nie mógłby objąć za­
rządu dyecezji krakowskiej.

Lecz właśnie obsadzenie dzisiaj stolicy bi­
skupiej w Krakowie ułatwić może później wy­
konanie powyżej wspomnionego zamiaru. Mylnie 
twierdzono tu taj za poprzedniem poruszeniem tej 
sprawy, iż obsadzenie stolicy biskupiej krakow ­
skiej pociągnie za sobą nowe jeszcze wydatki na 
uposażenie kapituły krakowskiej i odbudowanie 
pałacu biskupiego. K apituła krakowska je s t do­
statecznie dziś uposażoną, i obsadzenie biskup­
stw a nie pociągnie pod powyższym względem 
żadnego nowego wydatku. Co się tyczy odbudo­
w ania pałacu biskupiego, gmach ten zniszczony 
przez pożar Krakowa w 1850 r., raz potrzeba 
odbudować, lecz i to nie powiększy w niczem 
zamierzonych w ydatków ; albowiem przypomną 
Subie członkowie komisji, iż proponowana była 
budowa pałacu biskupiego w Tarnowie, budowa 
tego pałacu będzie zbyteczną, jeżeli po obsadze­
niu biskupstw a krakowskiego spełnionym będzie 
później zam iar przyłączenia części dyecezji ta r ­
nowskiej do tego biskupstwa.

Następnie przem awiał p. H e i 1 s 1) e r  g, nie 
występując wprost przeciw obsadzeniu stolicy 
biskupiej krakowskiej, ale żądając, aby trak to ­
wano o przyłączenie do tego biskupstw a dyece­
zji tarnow skiej, w skutek czego możnaby pó­
źniej obsadzić stolicę biskupią krakowską bez 
zwiększenia wydatków, część tarnowskiej dołą­
czając do przemyskiej.

P. ks. J u z y c z y u s k i  je s t za reaktyw o­
waniem biskupstw a krakowskiego w przypusz­
czeniu, że i Stanisławów otrzym a biskupstwo 
grecko-katolickie.

P. M e n g e r  przyciął ks. Juzyczyńskiemu, i 
przyznaje, ze wiede wzniosłych pobudek prze­
mawia za obsadzenięm krakowskiej stolicy bis­
kupiej, przestrzega jednak, że mogłoby to wy­
wołać inne jeszcze ■'pretensje, jak  otóż p. Juzy- 
czyński już ztąd dla siebie wysnuł konkluzję o 
utworzeniu biskupstw a w Stanisławowie.

P. S t n r m  zwalcza projekt rządowy, dzi­
wiąc się, jak  można żądać, aby skarb dopłacał 
tam, gdzie fundusz religijuy nie wystarcza. Nad­
to każe mówca zważyć, że zamianowanie nowe­
go biskupa pociągnie za sobą inny jeszcze wy 
datek, t. i em eryturę dla adm inistratora do­
tychczasowego.

M inister S t r e m a y e r  powtórnie głos za­
brawszy, po wyjaśnienia trudności połączenia dzi­
siaj dyecezji krakowskiej z tarnowską, odpowie­
dział ks. Juzyczyńskiem a, iż z obsadzenia stoli­
cy biskupiej krakowskiej nie można żadną mia 
rą wysnuwać żądania, które on wyprowadził; 
w Krakowie idzie o obsadzenie starożytnego bi 
skupstw a od wielu wieków istniejącego, w Sta­
nisławowie zaś stolicy biskupiej nigdy nie było. 
Z resztą należy pam iętać, że f u n d n s z r e l i ­
g i j n y  g a l i c y j s k i  p o w s t a ł  p r a w i e  w y ­
ł ą c z n i e  z f u n d u s z ó w  d u c h o w i e ń s t w a  
r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o ,  a jakkolw iek nie 
je s t to względem rozstrzygającym, jednak nale 
ży na to uważać

P. W e i g e 1 dwukrotnie głos zabrał, a z 
góry uprosiwszy sobie uważniejszy w sprawie 
tak  ważnej posłuch, niż go mieli mówcy po­

przedni, zwłaszcza też dla tego, że obrady te 
stanowią bardzo uroczystą chwilę z powodu 
właśnie ważności spraw y tak  dla interesów dy­
ecezjalnych jak  w ogóle państwowych, słuchany 
był z całą uwagą. Przedstaw iał, że naniesione 
z obczyzny idee komunistyczne i nihilistyczne, 
nie byłyby może zdołały zbałamucić i tych in ­
dywiduów. które obłąkały, gdyby wpływ religijny 
na ludność był s iln ie jszy ; wpływ ten osłabł, 
gdyż stanowisko zajęte przez dzisiejszego za- 
rządzcę dyecezji odsunęło od niego część ducho­
wieństwa i ludności. Rzec można, że mową tą  
rozstrzygnął chwiejne losy krakowskiej stolicy 
biskupiej. Po przemówieniu p. Weigla wielu 
przeciwników projektu rządowego opuściło salę 
obrad, aby przeciwnem glosowaniem nie szko­
dzili sprawie.

W glosowaniu, przy którem z powodu u- 
szezypnwych uwag, uczynionych z kilku stron 
przeciw p. Juzyczyńskiemu. przywódzca świę- 
tojuityw  także był nieobecny, przyjęto wniosek 
rządowy 12 głosami przeciw 10. P. Herbst, j a ­
ko przewodniczący komisji, przed głosowaniem 
kazał jeszcze zważyć, że tu chodzi nie o 3.500 
złr., lecz nadto o owe 2.500 złr., które skarb 
bierze dotychczas z dochodów biskupstwa, a więc 
razem o G.OoO złr. Spodziewał się p. Herbst, że 
w najlepszym, a z jego stanow iska w najgor­
szym razie będzie równość głosów, i byłby w te­
dy skorzystał z swego prawa jako przewodni­
czący, i decydował ua niekorzyść sprawy.

Po tein zupełnie inną większością L5 głosów, 
przyjęto rezolucję zaproponowaną przez p. S t u r ■ 
m a, aby rząd s ta ra ł się jak  Najrychlej połączyć 
dyecezję tarnow ską z krakowską. Rezolucja ta  
nikogo ilieobowiązująca, pozostanie w aktach.

Korespondencje „Ga/i. Narod .“
Wiedeń d. 20 . marca.

A  Praw ie cała dzisiejsze posiedzenie wy­
działu budżetowego, było wypełnione nadzwy­
czajnie gorącemi rozprawami nad kwestją dota- 
tacji biskupstw a Krakowskiego. Najzapalczywiej 
występywał nietylko przeciw nam, ale i prze­
ciw rządowi poseł dr. Sturm Tym razem byli 
obecni wszyscy trzej delegaci polscy, członko­
wie wydziału budżetowego, pp. Wejgel, Sma- 
rzewski i Dunajewski. Pierwszy zabierał głos 
dwukrotnie, broniąc nader wymownie, z wielką 
goduością i znajomością rzeczy, stanow iska 
polskiego i żądań polskich w powyższej sp ra­
wie. Umiał 011, bez naciąganych argumentów 
podnieść ten przedmiot do owego znaczenia, na 
jak ie  zasługuje, opierając takowe na podstawie 
moralnej, religijnej i socjalnej. Niemało też 
przytoczył dowodów z historji, to też słuchali 
go Niemcy z wytężoną uwagą.

Ci ostatni, chcąc zepchnąć w mowie będącą 
kwestję, proponowali przyłączenie dyecezji T ar­
nowskiej do Krakowskiej.

Lubo że Weigel dowiódł niemożebności po­
dobnego załatw ienia rzeczy, pomimo że go w 
szczegółach popierał gorąco w dwukrotnem prze­
mówieniu m inister Strem ayer, to o mało żeśmy 
i tym razem nie zostali pobici.

Ledwie, nieledwie dali się Niemcy, w sku­
tek pryw atnej propagandy ze strony naszych 
udobruchać o tyle, że niektórzy z nich wyszli 
podczas głosowania na korytarz. 7  36 człon­
ków wydziału pozostało do głosowania 24.

Dzięki tylko temu manewrowi, udało nam 
się, lia podstawie odnośnego wniosku rządowe­
go, zwyciężyć większością dwu głosów! Biskup 
krakowski będzie więc m iał.rocznie 12.000 z^r

Resztę posiedzenia zajęło przedłożenie rzą­
dowe w sprawie prowizorjum budżetowego na 
miesiąc kwieciem Referent p. Wolfrum propo­
nował przyjęcie bez zmiany wniosku rządowego, 
a pp. Dumba i Schaup przemawiah za przedło­
żeniem prowizorjum do końca maia. Na to o- 
świadczył m inister skarbu p. P retis, że radby, 
by Rada państwa zawotowala budżet w ciągu 
miesiąca kwietnia, że zatem przedłużenie pro­
wizorjum byłoby zbytecznem. Po tern oświadcze­
nia, przystąpił Wydział do rozpraw nad po- 
szczególnemi paragrafami, z których 1. i 2. zo­
stały  bez zmiany przyjęte.

Dziś wieczorem posiedzenie Koła.

regulowania kw estji biskupstwa. Krakowskiego. 
Bo przecież tak  a nie inaeżej trzeba sobie tłĆ£ 
maczyć słowa p. m in is tra : Die defininitwe Be--
stellung eines BiscLofs in K rakau ist nicht nur  
von rem  k.rchlichem, sondern auch von emimont 
staatlichem Interesse. Die Locłceruiig aller Bandę 
kann nicht langer geduldet w er den... u. s. w.

Nie wiem dotąd, jakie pobudki wpłynęły na 
p. Strem ayera, by się w ten sposób mógł za­
przeć swego politycznego przyjaciela, des ver- 
fassungstrencn Gałecki ?

Co do mnie, nazwałbym się Judaszem, gdy­
bym tego ęwa-biskupa chciał żałować, a uważa­
jąc go dziś za pokonanego już, spuszczam za­
słonę na wszystko, czem grzeszył przeciw św ia 
tościom narodowym, religijnym, społecznym i to­
warzyskim.

Koniec końców zwyciężyliśmy tym razem 
dzięki p. Stremayerowi. Niemcy powtarzali 
wczoraj wieczorem z niejakim przekąsem : Die
Foleu habeu z war gesiegt... ab  e r  s c h w a c h l

Idąc za szlachetnym popędem uczuć wdzię 
cznuści, powinnibyśmy, według zwyczaju, skw i­
tować się jak  najprędzej z tego długu. Zamiast 
tego, chwytamy się pierwszej sposobności, jaka 
się nadarza, by się okazać jak  najczarniejszymi 
niewdzięcznikami. Oto dowód.

Na wczorajszeni posiedzeniu Koła rozbiera­
no wniosek wydziału budżetowego: „zaprowa­
dzenia najwyższej władzy kontrolującej" (Ober- 
ste Controlls-Behbrde), przeciw któremu ma wy­
stąpić obecne m inisterstw o wprawdzie nie z za­
sady, ale tylko dlatego, że czas już zbyt krótki, 
i że załatw ienie tego wniosku wypada pozostawić 
p r z y s z ł e j  Radzie państwa, Tymczasem nie 
o to tu idzie. M inisterstwo radeby zwalić ten 
wniosek, bo nie chciałoby co do swych zwyczaj­
nych, a szczególnie „nadzwyczajnych" w ydat­
ków, być pod kontrolą takiej „Behorde", której 
prezydent ma w swoim głosie więcej wagi, niż 
ją  zaw iera uchwała całego gabinetu.

Delegacja nasza postanowiła więc poprzeć! 
w mowie będący wniosek i bronić go przeciw 
ewentualnym atakom m inisterstw a, a to w chwili 
udownionego sprzyjania nam rz ą d u ! Co za nie­
wdzięczność !!

Wiedeń d. 21 . marca.
A  Wczoraj doniosłem wam o wyniku roz­

praw  w wydziale budżetowym nad sprawą do 
tacii biskupstw a krakowskiego. Oddając hołd 
prawdzie, podniosłem zasługi posła Weigla z je ­
dnej a pYwną szarm anterję przeciwnych nam 
Niemców z drugiej strony. Co do m inistra, p. 
Strem ayera, to muszę wyznać, że przewyższył on 
sam siebie, nietylko broniąc rządu i nas przeciw 
Sturmowi i jego zwolennikom, ale nadto oświad­
czając się z gotowością przyczynienia się także 
i ze swojej strony do stauowczego nakoniec u-

R zy m  d. 18. marca.
( W. K .) Nie wiem z pewnością, czy p. Ham­

burger, tajny posłannik carski opuścił juz Rzym, 
bo skwapliwie się tu  ukryw ał przed publiczno­
ścią, z urzędowemi tylko figarami zawiązując 
stosunki; wiem tylko, że zaczepno-odpornego 
przym ierza z Moskwą na podstawie rozbioru 
A nstrji Wiochy nie przyjęły i do niczego zobo­
wiązać się nie chciały. P. Depretis, jak  mię za­
pewniają, odpowiedział, że polityka tu tejsza głó­
wnie się na tern zasadza, aby z nikim się nie 
wiązać i mieć wolne ręce, ażeby postępować za­
wsze tak  jak  in teres kraju  i okoliczności tego 
wymagają. P. Hamburger, jak  się pokazuje, miał 
także polecenie działania pośrednio, jeżeli nie 
bezpośrednio, w W atykanie i zaprowadzenia pe­
wnego modus vivendi między moskiewskim rzą­
dem a stolicą św. na zajadzie rozdziału między 
katolicyzmem a polskością. Rzecznikiem tych 
propozycji s ta ł się pewien książę rzymski, pia­
stujący wysoką świecką godność przy papiez- 
kim dworze. Leon X III. me chciał na  nic przy­
stać, opierając się głównie na tern, że prawo­
dawstwo moskiewskie nie określa należycie sle- 
ry  działania, praw i wzajemnych stosunków p ra­
wosławia i katolicyzmu, i że prawosławiu wszy­
stko wolno a katolicyzmowi nic. Bez legalnoj 
tedy podstawy wszelkie ugody są niemożliwe. 
Odpowiedź ta  Ojca świętego je s t autentyczna, 
bo ją  pomiemony książę rzym ski swoim przyja­
ciołom powtarzał, od których dowiedziałem się 
o niej.

W Gazzeita di Italia  ukazał się nowy, bar­
dzo ważny artyku ł wstępny Rymwida p. n. Re- 
ligione e coslumi dei Russi. Takich to apostołów 
Polsce w prasie zagranicznej potrzeba!

Stanowisko gabinetu p. Depreu sa, które by­
ło mocno zachwiane, wzmocniło się od dni dzie­
sięciu.

Rozpoczynające się rozpraw y nad budżetem 
przychodu odbędą się, jak  się zdaje, bez szw an­
ku dla m inisterstw u. Zryw ane po kilkakrotnie 
układy między tem ostatniem  a partją  p. Oairo- 
lego, k tóra wielkie wczoraj zgromadzenie Wszyst­
kich swych członków odbyła, zawiązały się na- 
nowo. Jednein słowem zdaje się, że się mini­
sterstw o utrzym a.

W W atykanie konsystoiz odbędzie się w pc 
niedziałek po Przewodniej niedzieli. Ojciec św 
będzie kreował na nim kardynałam i ks. Despre 
arcybiskupa Tuluzy, ks. Pie biskupa z Poitien
O. Newmana filipina angielskiego i ks. Herger 
ró thera profesora z Wiirzburga. Inni kardynałe 
wie są dotąd niepewni.

Królowa angielska przybędzie do willi Clara 
pod Baveno nad L igo Maggiore d. 28. b. m. 
Książę Amadeusz wyjeżdża naprzeciwko niej na
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DAJMON.
F A N T A Z J A

przez

J. 1. Kraszewskiego.

(Ciąg dalszy.)

— A ! w ie sz , żeś p rzedziw ny! zawołał. 
Gdybyś kilka tysięcy franków  zostaw ił w ko­
modzie, podzielałbym twój niepokój; papieru 
zapisanego n ik t w świacie n i t  ruozy...

Adrjan się nam arszczył.
— Za nic ręczyć nie można 1 rzekł krótko. 

Ludzie miewają fantazje...
—- Tylko nie do p a p ie ru ! dodał hrabia.
— Cóż się stało z misa R osą? nie wiecie? 

spytał Adrjan.
— Jakżebym  ja  nie w iedział o tem — 

odezwał się M arjan. Nim wstaliśmy, już  jej nie 
było. Mówiono mi, że się puściła do Pompei 
w nadziei, że jej tam  rysować pozwolą.

— A profesor byłeś już w Tompei ? zaga­
dnął Adrjan.

— Byłem, odpowiedział S ieninta; ale mogę 
powiedzieć, żem jej nie widział. Trafiłem w  deszcz 
i na  zły humor przewodników.

— Ja  także choć widziałem wykopaliska, 
mam ochotę jeszcze do nich pielgrzymować — 
rzekł poeta...

—  I w  paszczę niebezpieczeństwa się rzu­
cić — śmiejąc się przeiw ał Marjan. Miałżebyś 
odwagę z wiedzą o tem, że nas Angielka tam 
poprzedziła, iść w jej ślady? Zważ, iż mogłaby 
przypuścić, że ją  gonisz!

— Jesteśm y we trzech! rzekł Adrjan. Lecz 
w istocie lepiej je s t uniknąć spotkania. Radę 
pizyjmuję.

— W ypieram się jej — to był ża rt nie ra ­
da, pośpiesznie w ykrzyknął hrabia. Co do 
w u e . jestem  tem bardzięj im Pompeją, iż rad-

bym się zbliżyć do Angielki, k tóra wczoraj ani 
patrzeć na mnie nie chciała, tak była poetą 
zajęta.

Adrjan smutnie bię uśmiechnął.
— Zjedzmy tu  śniadanie, w tiącił, a poteui 

ruszajmy do mnie, to będzie najbezpieczniej. 
Ponieważ miss Rosy nie ma, ua cudownej ta ­
rasie  u Tram ontany, patrząc na morze, wśród 
gaju laurów, przy zapaeui rozkwitłego poma­
rańcz lasku, jeść obiad będziemy.

Profesor i h rabia milczeli, poglądając po so­
b ie ; S ieninta wreszcie głos zabrał.

— Zrobimj to ju tro , rzekł biorąc za ręce 
ucznia. Dziś — spocznijmy — choćby dla mnie 
starego...

Ty także mozesz potrzebować wytchnienia, 
wyglądasz dziś znużony.

— Jestem  tak i od wielu la t ciągle — 
westchnął Adrjan. Inaczej bo być nie m oże: 
noszę w sobie myśl, k tóra jak  rozpalone żelazo 
mnie piecze...

— A dla samego jej urzeczyw istnienia — 
odezwał się Sieninta — należałoby ją  odłożyć 
trochę na stronę. Nie mówię tego w interesie 
zdrowia, ale w sprawie poematu. Malarz, k tóry  
obraz tworzy, gdy się w niego wpatrzy, traci 
poczucie całości, nuży się, nie jest zdolny go 
ocenić — potrzeba czasem dać poleżeć dziełu, 
aby świeżą myślą je  objąć. Naówczas nowe wy- 
tryskują idee, odkrywają się poglądy niespo­
dziane... Daj sobie wakacje...

— S tracę wątek — odezwał się bojaźiiwie 
poeta.

— Odzyskasz go, czytając na nowo... rzekł 
p ro fesor; a że tw a własna poezja wyda ci się 
inaczej, żywszą, barwniejszą, to pewna.

— Podz.elam zdanie preopinenta —- począł 
M aijan — zróbmy sobie wakacje wszyscy, goń­
my za uroczą miss Rosą, kochaj się kilka dni, 
zobaczysz, że ci z tem zdrowo będzie.

Adrjan potrzą.-d głową.
—  Gdybym się m iał poddać kiedy temu 

uczuciu, którego się obawiam, bo wiem, że mnie 
by pochłonęło całego, nie do miss Rosy z niem 
bym się zw rócił, ale tam ku północy pobiegł­
bym tęskny ku wspomnieniom la t dziecinnych...

Miss R o sa! I Wierzcie mi, w najpiękniejszej 
kobiecie innego św iata niż swój kochać się n ie­
podobna. Cudzoziemka naw et idealna może za­
chwycić ch w ilę , ale nie zapełni serca — nie 
zrozumie obcego człowieka. Potrzebaby dla niej 
wywlec się ze swego ja  — lub ją  ochrzcić pol­
ską wodą. 1 tak, któż wie, czy chrzest ten zmył 
by pierworodny grzech pochodzenia?

—  To już szowinizm niepojęty dla m n ie ! 
dodał hrabia. Anioły należą do —  wszystkich 
narodów... język oczu je s t jeden na całym świę­
cie... J a  naw et wolę cudzoziemkę, bo mi coś no­
wego przynosi.

— A ja  stare  kocham ty lk o ! — w trącił 
Adrjan.

—  Dziwactwo! szepnął hrabia.
—  Całą noc dziś bo śniłem o domu, matce, 

o wsi naszej i o kimś jeszcze , mówił Adrjan. 
Dziwna rzecz, że to co się we śnie widzi, ma 
potem jak iś urok nadzwyczajny.

—  Powiadają — dodał żartobliw ie Marjan 
— że między magnetyzującym a magnetyzowaną 
jasnowidzącą wywiązuje się zawsze ze snu zro­
dzona miłość. Dwa te fenomena mogą być w 
związku z sobą.

Zamilkli.
—  Zatem, cóż robim y? spytał profesor, Ja  

moje wszystko m ienie, pięć k s iąże k , surdut i 
pled zostawiłem w Neapolu... Jeżeli me powrócę, 
muszę tam  dać z n a ć , aby mnie nie wzięto za 
zbiega, pochłoniętego przez Wezuwiusz.

— J a , uważam za stanowczo przyjęte — 
wakacje, z akompaniamentem miss Rosy lub bez 
niej, ale wakacje koniecznie.

— W Sorrencie —  dokończył Adrjan.
— Dokąd udajemy się ju tro , rzekł S ien iu ta ; 

dziś spoczynek pod kasztanam i...
— Koniecznie ? spytał Adrjan.
— Dwóch przeciw jednemu, większość abso­

lu tna  za nami — odezwał sie hrabia. Idę i mu­
szę się postarać, aby obiad był godzien tych 
przyjacielskich agapów...

Dosłyszawszy zakończenia ostatniego wyrazu, 
Reniuta z lekkim uśmiechem szyderskim spojrzał 
za odchodzącym. (C. d. n.)

O rybołówstwie w ogóle
a u nas w szczególnaści

przez

Leopolda Wajgla.

llybołowstwo stanowi od najdaw niejszych 
czasów szczególnie nad brzegami rzek, jezior 
lub mórz ważny przedmiot zatrudnienia i obfite 
źródło utrzym ania nietylko dla pojedyńczvch lu­
dzi i rodzin ale naw et dla całych ludności, któ­
rych życie wyłączni® zawisłem je s t od mniej­
szego lub większego połowu ryb. Dziwnem prze­
cież wydaje się, iż kiedy ludność na małych 
obszarach zwiększyła się, i kiedy poznano, że 
gęste osady ludzkie zawisłe są od dostatku po­
karmu, jaki im ziemia w kształcie m ięsa lub 
chleba dostarczyć potrafi, z pilnością zaczęto 
przemyśliwać, aby jak  najwięcej bydła na ma­
łych stosunkowo obszarach ziemi utrzym ać i aby 
z roli jak  największą wydostać korzyść — dzi- 
wnem je s t powtarzam, iż wcale ni» zwracano 
uwagi na wody, które przecież tak  wielką oble­
wają powierzchnię i tyle rybnego pokarmu do­
starczają. Śmiało tu  rzec można, że pod wzglę­
dem rybołówstwa pozostał człowiek na stano­
wisku pierwotnego myśliwego lub pasterza ko­
czującego, którego całe staran ie o swe trzody 
ogranicza się tylko na  wyszukaniu odpowie­
dnich pastw isk — a wszystko zaś inne porucza 
opiece przyrody. Co bowiem wody nam od naj­
dawniejszych czasów bez naszego sta ran ia  wy­
chowały, staje się naszą zdobyczą bez dalszego 
troszczenia się o przyszłość. A przecież kiedy 
staram y się o poprawienie roli, o piękne bydło, 
to powinniśmy pomyśleć też i o rybach, które 
w krajach obfitych w wodę również jak  zboże 
lub mięso w wyżywieniu człowieka ważną grają 
rolę. Rzadko kiedy zakładamy staw y rybne a i 
w tedy zostawiam y je opatrzności. P raw a tyczą­
ce się rybołówstwa daleko stoją po za prawami 
myśliwstwa. Ostatnie bowiem zakazują strze la­
nia zw ierzyny w czasie ru in  w naszych cza­
sach zakazuje ustaw a łowienia ptaków podczas 
lęgu, ryby zaś podczas ta r ła  bezkarnie można

niszczyć. Czyliż mamy się dziwić, że przy cią­
głym wzroście ludności i zwiększającej się chci­
wości w łowieniu ze strony rybaków zawodo­
wych i niezawodowych ilość rybnego pokarmu 
z każdym rokiem się zmniejsza a przy daLzym 
takim  stanie rzeczy źródło dochodu tego zupeł­
nie ustać może? Skargi na coraz gorsze sto­
sunki rybołówstwa są ogólne — a tyczy się to 
istotnie nie tylko wód słodkich ale i mórz.

Kilka przykładów przekonają nas łatwo o 
rzeczywistości powyższego tw ierdzenia.

Od stycznia do k w ie tn ii 1369 r. norweg-
scy rybacy łowili koło wysp lofockich, Zebrałój101^
się tam  377 okrętów z 22.402 ludźmi i złowi
no 207 milionów ryb, ważących razem 304.00o 
cetnar., wartości 1,463.147 tal. Śledzi złowiono 
między S taranger a S ta t od 15. stycznia do 15. 
m arca t. r. 6. 406.504.065 korcy. Z przystani 
francuzkich Boulogne, Saint-Valery-en-Caux, F 6- 
camp, Dieppe, i ku wybrzeżom szW k im  171 o- ^  
krętów z 3529 ludźmi. Przystanie U ourselles,'11 
Callais, Grevelingen i Diiiikirchen przestały  wy­
syłać sta tk i na ten połów. Dawniej okręty  tran- 
cuskie często kupowały śledzie w Wick i Thur- 
so i nie trudn iły  się same łowem. Z Wick, F ra- 
serburg, Peterhead i innych przystani wypływa 
obecnie rocznie do 2000 okrętów z więcej niż 
12.000 ludźmi na połów śledzi. W roku 1868 
sprzedały te okręty 198.778 beczek śledzi. —
W przecięciu łowią w ogóle jeszcze rocznie 1000 
milionów śledzi, których liczba mimo wielkiego 
mnożenia się tych ryb z każdym rokiem wido­
cznie się zmniejsza mianowicie przy brzegach 
mórz ').

Podobnie rzecz się ma ze sardynkam i i sa r­
delami, które jeszcze przed 15. la ty  przy wy­
brzeżach Dalmacji tak  były liczne, że często 
nie starczyło ludzi do łowu a soli do solenia a 
których połów co roku teraz staje się słabjzYiŁ 
i dziś rybacy muszą się puszczać w odleglejsze 
okolice otwartego morza.

Połowem w ątłusza (sztokfiszu) zajmowało 
się r. 1869 statków  324, złowiono 53.300 cet., 
w r. 1808 r. 54.760 cet. a r. 1870 tylko 15.492

') Czasopismo Przyrodnik z r. 1871, str. 17.



granict; fr.inciizk;\. Król Hum bert odwiedzi ją  
wkrótce potem. Powtarzam, że odwiedziny te 
mogą nieobliczone pociągnąć za sobą następstw a. 
W kolach politycznych tutejszych mówią o bliz- 
kiem porozumieniu się Anglii, Austrji i Wioch 
dla rozw iązania spraw y wschodniej w duchu 
anti-moskiewskim. Względem Francji, rządzonej 
przez radykalizm i niemającej stałego i pewne­
go rządu, największa tutaj panuje nieufność. 
Nikt na nią nie liczy. Dziwićby nas nie powin­
no. gdyby w rozmowach króla włoskiego z k ró ­
lową angielską znalazła się wzmianka o Polsce, 
wzmianka płodna w następstw a. Król H um bert 
wie bardzo dobrze, iż krew polska w żyłach je ­
go płynie, i że jest prawnukiem w prostej linii 
po kądzieli Stefana Humieckiego, wojewody po­
dolskiego.

K o n sta n ty n o p o l 18. marca.
W miejsce bezpośredniej odpowiedzi na no­

tę księcia Łabunowa w przedmiocie pożyczki 
traktow anej z p. Tocquevillem, Porta odniosła 
się do rządów francuskiego i angielskiego, pro­
sząc szczególnie pierw szy o przyjacielską in te r­
wencję w stworzonym przez ambasadora mos­
kiewskiego sporze. Porozumienie między dwoma 
gabinetami nastąpiło, i p Fournier ma wytłu­
maczyć księciu Łabanowowi znaczenie warunków 
berlińskiego trak ta tu . W ystępowanie to, coraz 
wybitniejsze, rzeczypospolitej w sprawie wscho­
dniej. przekonywa najbardziej naw et uprzedzo­
nych, ze F rancja odzyskała klęskam i wycień­
czone siły, i, mówiąc ciągle o swej neutralności, 
zajmuje się szczerze zew uętrznenu interesam i. 
W y t ł u m a c z y ć ,  słowo to w dyplomatycznym 
sensie, grubą obelgę zaw iera , wypowiada bo­
wiem, że ambasador moskiewski a tern samem i 
rząd jego, nie rozumieli co podpisali w Berlinie, 
i obecnie z bezzasaduetni występują k r u c z k a -  
m i. Turcy z ciekawością oczekują odpowiedzi 
moskiewskiej, a tymczasem za pewuik uważać 
można, że Francja, Anglia i Włochy, chcąc nie 
chcąc nawet, silniej w obronie interesów swych 
obywateli stanąć muszą.

Wpływ Francji staje się coraz widoczniej­
szym, mowa jej coraz pewniejszą siebie, a po­
stępowanie Porty wobec ambasady francuskiej 
przechodzi o wiele granice zwykłej uprzejmości. 
Wpływ teu rozciąga się naw et do spraw  na po­
zór niepolitycznych, które jednak doniosłe zna­
czenie mają. Wiadomem jest, iż pomiędzy kato­
likami armeńskimi zaszło było rozdwojenie, że 
jedni stanęli po stronie patrjarchy  flassuna, i 
ztąd hasunisiam i zwani b y li; drudzy wybrani 
byli sobie nowego patrjarcbę Kupeljana, miano 
kupeljanistów przyjęli i z Rzymem zerwali. 
Otóż, głównym a istotnie małoznanym powodem 
rozdwojenia tego było nie żadne religijne prze­
konanie, lecz jaw ne patrjarchy Hassuna sprzy­
janie Francji, a uchylanie się od wszelkich sto- 
s'unkow z Moskalami, usiłującymi katolicyzm 
szyzmą zastąpić, a przynajm niej w posadach 
swych go zachwiać. Po klęskach Francji, dopię­
to mniej więcej tego celu, wywołując odszcze- 
pieustwo Kupeljana. Lecz obecnie postać rzeczy 
się zmienia. Kupeljan złożył swój duchowny u- 
rząd i publicznie oświadczył swój powrót do 
kościoła rzymskiego, otrzym ał telegram  od pa­
pieża, że na łono jego radośnie przyjętym  bę­
dzie, przed wyjazdem odwiedził p. Fourniera, a 
dzięki wezwaniu tego ostatniego, na parowcu 
mającym odwieźć go do Brindisi, z u roczys^  
pompą przyjęty został. W prawdzie Moskwa nie 
szczędzi zachodów, aby osieroceni kupeljaniści 
nowego sobie patrjarchę wybrali, co naw et na­
stąpić może, ale liczba ich zmniejsza się co­
dziennie, i w strę t ku Moskwie silniejszym się 
objawia. Wiedzą teraz oni, w jak i sposób współ­
bracia ich w B ułgarji i Rumelii traktow ani by­
li, a to im otworzyło oczy i przekonało, że ja k ­
kolwiek rząd turecki je s t nieudolnym i ospa­
łym, w każdym razie je s t stokroć bardziej 
chrześciańskim, aniżeli mongolskie prawosławie.

T rak ta t ostateczny, ratyfikowany w tych 
dniach, Porcie doręczony został, a skutkiem  te ­
go wojska ottomańskie pospieszniej pomykać na­
przód zaczęły. W Adrjanopolu ludność wyległa 
za miasto, aby na dworcn drogi żelaznej powi­
tać bataliony, przywiedzione przez R ifaat baszę, 
a spokojność w tern mieście od daty wejścia doń 
Turków, panuje zupełna. Znikły owe bandy zbó­
jeckie, których na wodzy 30-tysięczny moskiew-' 
ski garnizon utrzym ać nie umiał, bo nie chciał, 
a odezwa Reuf baszy, zapewniająca bezpieczeń­
stwo osób, m ienia i równość obywatelską, poło­
żyła koniec wzburzeniu umysłów. Nie wszędzie 
atoli rzeczy w podobny sposób się objawiają. 
Batalion turecki, wchodzący do Uzun-Kupru, 
przyjęty został wystrzałam i, nie odpowiadając 
na nie cofnął się z m iasta, a dowódzca jego za­
wiadomił telegraficznie najbliżej znajdującą się 
komendę moskiewską o przyjęciu, jakiego do­
znał. W ysłane dwie sotnie kozaków nahajką 
przywróciły porządek, udowadniając Bułgarom, 
że ta  nie idzie o ich życzenia zyskania nie­
podległości, lecz o ślepe posłuszeństwo woli car- 
s k ią ^ ^ J o m e tik a ^ z a ję ^ ^ o s ta l^ ^ rz e z ^ W js k a ^ u ^

cet. B. Połów łososi przychodzących w rzeki 
Czech niegdyś nadzwyczajnie obfity, zmniejszył 
się dziś gwałtownie 3 i. Takie same zrobiono 
spostrzeżenie przy Dessau, pod Dreznem, Meis- 
sen i indziej, Przy Dessau złowiono łososi w 
1861 r. 148 ważących 1605 funt.

1862 roku 123 sztuk 1253 ft.
1863 .•i 179 » 1644
1864 JJ 216 V 1807
1865 n 233 n 2071
1866 )7 178 n 190&
1867 JJ 57 T T 524
1868 n 85 n 775
1869 a 36 n 388
1870 n 16 7) 187
Pod Dreznem złowiono w r. 1868 50 sztuk 

łososi, 1869 r. zaś 25 sztttk a 1870 r. tylko 15 
sztuk, podczas gdy koło 1858 r. przeciętnie je ­
szcze co roku 100 sztuk łowiono. Przy Mewsen 
łowiono pierwej w przecięciu 300 łososi, pod­
czas gdy teraz zaledwie 40 *). W rzekach nad­
brzeżnych Nowej F ia landji i L abradoru ustaje 
także zupełnie połów łososi dla brakn ryby. J e ­
szcze rzadziej poławia się w ilk morski (A narrhi- 
nas lupus) znajdujący się w Oceanie A tlan ty ­
ckim od morza Niemieckiego aż do Islandji, a 
który dostarcza Islandczykoni mięsa na pokarm, 
żółci do mydła, skóry na obuwie i snknie, ko­
ści i płetw na pożywienie dla bydła jakoteż do 
warzenia kleju '). Napomknę tu, że nietylko po­
łów ryb wszędzie znacznie się zmiejsza, lecz 
także połów ostryg i homarów, dlatego dziś 
zwożą do Ostendy w wielkich ilościach ostrygi

J) Przyrodnik t. II. 1872 r. str. 127.
3) „Die Flussfljcherei in B6hmen“ von Dr. An­

ton Pricz. 1871.
') Daty pochodzą od radcy rządowego Lange

w Dessau, który podał dr. A. Friczowi.
s) Podał H. E. Krógis dr. Friczowi.
*) Przyrodnik t. I. r. 1871 str. 17.

reckie, i poturbowany poprzednio gubernator 
Dżodżi basza, objął swe urzędow anie; natom iast 
mieszkańcy pochodzenia bułgarskiego wynoszą 
się w znacznej liczbie do Rumelii, a w Musta- 
fa-basza podaii petycję, prosząc Moskali, aby 
ich żony i dzieci w głąb Rumelii uprowadzili. 
Dziwny zaiste sposób pozbycia się żon i dzieci, 
a  dziwniejsze jeszcze zaufanie, z jakiem  kobiety 
swe kozackiej pieczy powierzyć pragną. Dlacze­
go sami chcą pozostać w swych domach, to zai­
ste je s t zagadką, którą tylko rozum bułgarski 
rozwiązać jes t w stanie.

p

Ki lejo galicyjskie i krajowcy.
Z m i a  s t a d. 21. marca.

Donosząc o hurtownych wydaleniach urzę­
dników  i robotników na kolejach żelaznych, w y­
raziliśm y kilka razy powątpiewanie o konieczno­
ści tego środka, motywowanej nagłym i rzeczy­
wiście prawdziwjTm nbytkiein w dochodach su­
rowych. Ubytek ten, jakkolw iek rzeczywiście 
zachodzący, nie jes t jedyną przyczyną dymisji, 
a co więcej — nie jes t konieczną przyczyną. 
Wszyscy, obznajomieni bliżej ze stosunkami per- 
sonalnemi na dwóch głównych kolejach żela­
znych galicyjskich, byli i są ciągle zdania, że 
przy odprawach tych chodzi przedewszystkiem 
o zrobienie miejsca dla cudzoziemców, niema- 
jących z czego żyć na bruku wiedeńskim. Ja  ró­
wnież nie mogłem się powstrzymać od w yraże­
n ia tej samej obawy.

I rzeczywiście praktyka potwierdziła już 
słuszność tego przypuszczenia.

W tej samej chwili, kiedy zarząd centralny 
kolei Lwowsko - Czerniowieckiej wydala! z koń­
cem r. 1878 kilkudziesięciu funkcjonałjuszów, od 
dłuższego czasu nienagannie służących, przyjęto 
niejakiego O o 1 d f u s s a z W iednia do ekspedy- 
tu dyrekcji w .'Lwowie, a w ciągu lutego i m ar­
ca b. r. sprowadzono cichaczem t r z y n a s t u  
c u d z o z i e m c ó w  do służby ruchowej, i aby 
nie zwrócić uwagi, rozesłano ich po różnych 
stacjach. We Lwowie zaś przyjęto do czynności 
przy ogrzewalni Niemca G r i s c h a z Wiednia, 
podczas kiedy wielu rutynowanych w tej służbie 
ludzi tutejszych zostało napędzonych, lub gdy 
się prosili — z kwitkiem ich odprawiono.

Świeżo podałem wiadomość o okólniku mi­
n istra  handlu, k tóry  biorąc wzgląd na mnóstwo 
ukończonej młodzieży technicznej, pozostającej 
bez zarobku, zalecił adm inistracjom  kolejowym, 
aby uawet do służby manipulacyjnej przyjmo­
wali ile możności techników. M inister wydając 
takie rozporządzenie, nie miał na oku jedynie 
t.-i-liuików wiedeiiskich, czeskich i morawskich, 
ab: i tutejszych, a ci w pierwszej linii mają 
prawo być umieszczanymi przy kolejach w k ra­
ju  będących.

Faktu wyżprzytoczone są dobitnym dowo- 
d.mi jak  dalece koleje żelazne niezważoją na­
wet na rozporządzenia m inisterstw a. Najbole­
śniejsza jednak, iż niema nikogo, coby takie 
krzyczące nadużycia na szerszy jaw  wyciąga! 
w kompetentnych miejscach, i kiełznuł tym spo­
sobem bodaj cokolwiek fantazje tych możnych, 
co pomiatają ludzką pracą, i z pewnem nawet 
naigrawauiein staw ią zacięty opór opinii publi­
cznej. B.

Teatr.
Druga z rzę-lu komedja, polecona do grania przez 

komisję konkursową im. Fredry, pod t. „Kochać 
i kochać** przedstawiona została wczoraj na sce­
nie naszej. Tytnł obiecujący sztuki ściągnął do 
teatru liczną publiczność. Sam pomysł przeciwsta­
wienia miłości namiętnej a szlachetnej jest bardzo 
dobry, ale nlcrozwinięty dostatecznie, skutkiem czego 
wiola ■ytuaojj i wyrażeń zostało niezrozumiałych, a 
rozwiązanie wypadło słabo, chociaż pojedyncze sceny 
ożywione, postać Moskala, jakkolwiek epizodyczna, 
dobrze narysowana, i humor niewymuszony świad­
czą o niejakim talencie autora komedji. Te zalety 
skłoniły też komisję do polecenia komedji do przed- 
stawieuia, które wypadło wybornie i znacznie pod- 
niosłoj jej wartości. Pani Parżnicka rolę psycho­
logicznie niedość usprawiedliwionej Jnlii grała z ta­
ktem ciepłem, że postać ta wyszła w jej wykona­
niu sympatycznie. P. Dobrzański zaś oddał wy­
bornie wszystkie znamiona typowe Moskala i grą 
swoją wzbudzał bezustanną wesołość w audy- 
torjum.

U  niejscowa i z a m io js ra .
Dnia 22. marca.

* Wkrótce przedstawioną będzie na naszej sce­
nie komedja w 3ch aktach „Zaręczyny Kruczyń­
skiego" z moskiewskiego Snchowo-Kobylina. Jak  
Gogol w „Rewizorze z Petersburga** tak i autor 
„Zaręczyn Kreezyńskiego“ dosadnemi barwami ma­
luje wierny obraz społeczeństwa moskiewskiego, 
podchwytuje śmieszności j ego i przywary z komicz-

obce, które aż do dalszego rozwozu przechowu- 
ją  w zbiornikach wody morskiej.

W prawdzie o braku ryby w morzn jeszcze 
ani mowy niema, i tylko przy dalszym takim 
stanie badacza oko przewidzieć to może, ale za- 
to w rzekach i w ogóle w wodach słodkich, gdzie 
niszczenie ryb olbrzymim postępuje krokiem, już 
dziś gdzieniegdzie brak ten w wielu krajach do­
tkliwym się staje. Cóż więc je s t przyczyną tego 
ogólnego b raka? Oto najpierw  żegluga po spła- 
wnych rzekach, k tó ra  niepokoi w wysokim sto ­
pniu ryby, nie przyczynia się wcale do w zrostu 
ryb, a parowce nietylko że szumem swym nie­
pokoją i wypędzają z wód ryby, ale wiele z nich, 
mianowicie małe rybki, uderzone kołami machi­
ny parowej, ginie, o czem przekonywują nas li­
czne mewy, towarzyszące parowcom i pożerające 
owe zabite rybki. Powtóre, regulacja rzek, za- 
pomocą której wprowadza się woda w jedno głę­
bokie koryto niby rynnę, należy do czynników 
niszczących ryby, gdyż pizez nią wysychają 
wszelkie odlewiska i ramiona, w których woda 
zwykle jest spokojniejszą i płytszą, a tern sa­
mem stosowniejszą dla młodego narybku. Gdyby 
te odlewiska pozostały w połączeniu z głównem 
korytem  rzeki, stanowiłyby one zawsze główną 
kolebkę wszelkiej ryby. W wielu rzekach zregu- 
lowanych za granicą, spostrzeżono też i nagły 
ubytek ryb.

Trzecim ważnym czynnikiem w niszczeniu 
narybku je s t niszczenie lasów w górach, w sku­
tek czego po każdym deszczu w górach częste i 
nagłe powstają wylewy rzek, a woda wezbrana 
gwałtownie płynąc, zmywa ikrę rybią, złożoną 
przy brzegach wód.

Dalej fabryki chemiczne, k tóre szczególnie 
znajdują się w krajach przetnysłowych nad rze­
kami, zanieczyszczają wodę w rzekaeh i poto­
kach, jak  np. farbiarnie, cukrownie i inne.

Wreszcie sam człowiek chciwością swoją 
przyczynia się najbardziej do wyniszczenia ryb 
w rzekach i jeziorach, używając do połowu nie-

nej strony. Humor, werwa komiczna obok śmiało 
i oryginalnie kreślonych charakterów i zręcznie 
przeprowadzonej całości, zapewniają tej komedji 
dłuższe powodzenie na naszej scenie.

* W i e c z o r e k  T o w a r z y s t w a  g i m n a ­
s t y c z n e g o  „ S o k o ł “. Towarzystwo gimnasty­
czne „Sokoł" pomimo dwnnastoletnich zasłng swo­
ich i pracy około podniesienia i rozpowszechnienia 
nauki gimnastyki u nas w ogóle, a w szczególno­
ści po zakładach naukowych; pomimo iż wykro­
czyło z łona swego i dało początek tyle dziś po­
żytecznym ochotniczym strażom ogniowym W kraju, 
mało przecie jest ono dotąd znane między szer­
szą publicznością, a jeszcze mniej rozumiane nale­
życie. I tak jedni nietnnieją odróżnić towarzystwa 
samego złożonego z członków, od szkoły gimnasty­
cznej dla młodzieży, utrzymywanej przez takowe. 
Drudzy znów, Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł“ 
biorą za jedno z ochotniczą strażą ogniową tegoż 
imienia, która choć jak powiedzieliśmy wzięła po­
czątek od niego, nie jest przecie Towarzystwem 
ginmastycznem „Sokoł" i ma inne cele.

Ponieważ zaś każde Towarzystwo ogólne do­
bro mające na względzie, wtedy tylko rośnie i 
rozwija się, im więcej się niem ogól publiczności 
zajmuje i lepiej pojmnje jego cele i korzyści z 
niego płynące, przeto Towarzystwo postanowiło 
pewnemi od czasu do czasu urządzanemi publiczne- 
lui występami, dać się lepiej poznać szerszej pu­
bliczności, przypominać się jej, a przedewszystkiem 
praktycznie przedstawiać i zaznajamiać ogół z ce­
lem i ze sposobami dokonywania ćwiczeń gimna­
styki bygienicznej, które nie tylko wielkie oddają 
korzyści dla zdrowia, ale są przyjemną i pod każ­
dym względem zasługującą na jak obszerniejsze 
rozpowszechnienie rozrywkę dla ludzi wszystkich 
stanów i każdego wieku.

W tym celu w dniu 16. marca b, r. w sali 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł" (ul. Kurko­
wa nr. 7) odbył się pierwszy taki występ, w for­
mie w i e c z o r k u ,  który urozmaiconym swym 
programem, dal sposobność bardzo licznie zebranej 
publiczności, mile i pożytycznie spędzić parę go­
dzin niedzielnego wieczora.

Program wieczorku był następnjący: Na pier- 
wrszem miejscu była przemowa, a raczej zagajenie 
wypowiedziene przez prezesa Towarzystwra p. Jana 
Dobrzańskiego. Treściwe a dobitne to przemówienie 
miało na celu, raz przypomnieć zebranej licznie pu­
bliczności i młodzieży starania i zasługi „Sokoła" 
jako To w1 arzystwa, około rozpowszechnienia wiedzy 
giinnastyczej w kraju po i zakładach naukowych, (u 
koło wykształcenia dobitych przewodników i nau­
czycieli umiejętnych gimnastyki, jako też wytwo­
rzenia z łona swego ochotniczych straży ogniowych, 
drugi raz zwróciwszy uwagę na potrzebę gimna­
styki i korzyści z niej płynące dla zdrowia, zachę­
cić do jak najliczniejszego oddaw ania się bygieniczuo- 
racjonalnym ćwiczeniom cielesnym, i gorliwszego 
przystępowania do Towarzystwa lndzi wszelkiego 
stanu i wieku.

Na ten punkt ostatni szczególny położył na­
cisk szanow ny preses; utrzymuje się bowiem upar­
cie n nas przesąd czy też fałszywe pojęcie rzeczy, 
że ćwiczenia gimnastyczne właściwe są tylko wie­
kowi młodeinn, ale ludziom starszym nie przystoją 
już one wcale. Inni znów, nierozumiejąe innej gi­
mnastyki, jak złożonej z ćwiczeń — gwałtownych 
i niebezpiecznych — unikają jej troskliwie, zapo­
minając, że podstawą i treścią wszelkich towa­
rzystw gimnastycznych i ćwiczeń w nich odbywa­
nych są zawsze spokojne, systematyczne i nie- 
przedstawiająee żadnego niebezpieczeństwa ćwicze- 
nia hygieniczne, tj. mające głównie na celn roz­
wijanie i kształcenie racjonalne sił fizycznych- 
człowieka.

Utrzymywać więc, że ćwiczenia gimnastyczne 
dobre są dla młodych, a niewłaściwe dla starszych 
ludzi, już rozwiniętych fizycznie, jestto błądzić po­
dobnie jak ci, co mniemają, że dzieciak nauczyw­
szy się raz czegoś w szkole, więcej się uczyć nie 
potrzebuje. Siły bowiem fizyczne równie ciągłej po­
trzebują dbałości i starauia o nie jak i siły u- 
mysłowe. Trzeba ich ciągle ulepszać, rozwijać i 
utrzymywać w dobrym stanie, tem bardziej, że 
praca nasza siedzeniowa w szkole, w biurach, w war- 
statach i w bibliotekach, zmusza nas koniecznie do 
tego, aby dla równowagi zdrowia, bezruch i spo­
czynek gimnastyką w wolnych chwilach był na­
gradzanym.

Po,przemówieniu tern prezesa, nastąpiła część 
muzykalna wieczorka, której kierownictwem arty- 
styeznem zajął się łaskawie p. dyrektor L, Marek. 
Program jego był następujący :

1. Fantazja koncertowa na skrzypce (scena z 
baletn), odegrał p. Gl.

2. Arja z opery „Don Sebastjan" Donizettego, 
odśpiewała p. Prannowa.

3. „Rapsodja węgierska1* Liszta, odegrał p. 
Douillet,

4. a) „Romana" Pergolezego, b) „Arlequin“ 
Poppera, odegrał na wiolonczeli p. M.

Wykonanie wszystkich tych kawałków było 
bardzo ndatne i staranne, szkoda tylko, że i ten 
mały koncert podobnie jak wszystkie w ogóle kon- 
certa nasze lwowskie złożony był tylko z samych 
obcych ntworów, jak gdyby polskich kompozycyj już

"tylko gęstych sieci, ale niszczy je strasznie tru t­
ką i dynamitem bez najmniejszej uwagi na czas 
icli tarła . To też nie (lziw, że wśród takich o- 
koliezuości spostrzeżono wszędzie nagły uby­
tek ryb.

Jak iż u nas stan rybiarstw a w szczególe ? 
U nas było gospodarstwo rybne niegdyś zna­

czne, a najlepszym dowodem tego, że nie było 
wsi, nie było dw-oru, nie było plebanii, coby nie 
były posiwiały po kilka większych lub mniej­
szych stawów i rybników. Głównemi miejscami 
obfitego połowu ryb były; Pojezierze 7 , Pań­
szczyzna, Litwa, Ruś, Puszcza Mazowiecka i 
księstwo Oświęcimskie i Zatorskie.

Wieszcz nasz i geograf W incenty Pol pisze
0 Pojezierzu : „Na Pojezierzu w głębi rybnej je ­
zior leżą zapasy całorocznej spiżarni, bo ryba 
je s t nietylko tu  głównem pożywieniem ludności 
ale także artykułem  wywozu i handlu. Na Po­
jezierzu jes t człowiek rybakiem — i całe oko­
lice trudnią się prawie wyłącznie połowem ryb
1 myśliwstwem ns O Piuseożyźnie wspomina on: 
„Ród w Pińszcayźnie jes t z rodu orylcem, my­
śliwym i rybakiem , trudni się wyrobem lasu, 
żyje z bydła a żywi się głównie rybą i pisko­
rzami, które tam wjunami nazywają a). O L i­
twie zaś : „Jezior# L itw y są szfelanne i blade
jak  niebo litewskie, a po przejrzystych toniach 
widać już zdaleka cicho chodzące ryby 4). O R u­
si napom knął: „N a s ł a w n e j  R u s i  wieje od
wielkich stawów zapach wodnych roślin itd. 9). 
O Mazowieckiej puszczy p isz e : „W Mazowie­
ckiej puszczy rybak do wód przywiązany czeka 
stosownej pory połowu—- a zna tak  z wagą wo­
dy i ryby po mokrej bruździe, jak  rolnik zna

’) Uralsko-bałtyckie jeziorne wyżyny, przeży- 
nane Dżwiną, Niemnem, Wisłą i Odrą';

ł) Dzieła preza W Pola. T. II. r. 1876 str. 339. 
’) Jak  wyżej str. 347.
*) Tom II. str. 79.
*) Toni II. Str. 335.

nie było 1 nie zasługiwały ha to, azely je Polacy 
wykonywali i słuchali.

Trzecią część wieczorku, najwięcej interesującą 
i niebywałą dotąd prawie we Lwowie na publi­
cznych zobianiach stanowiły ćwiczenia gimnasty 
czne członków Towarzystwa , dokonywane pod 
kierownictwem p. Antoniego Durskiego.

Program porządkowy tych ćwiczeń złożony z 
l i t u ustępów obejmuje cały obszar najrozmaitszych 
ćwiczeń i ruchów, jakich gimnastyka raejonalno-liy- 
gieniczna wymaga dla systematycznego i jednostaj­
nego kształcenia wszystkich naraz mięśni tułowia i 
kończyn. 7 tak wykonywano je w następującym po­
rządku ; 1. Ćwiczenia wspólne wolne. 2 . Skok przez 
kozła. 3. Ćwiczenia wspólne ciężarkami. 4. Ćwicze­
nia na huśtawce ręcznej. 5, Ćwiczenia maezngami. 
6 . Woltyżowanie na konin wszerz i wzdłuż. 7. 
Ćwiczenia obrazewe laskami. 8 . Ćwiczenia na po­
ziomym stałym drążku. 9. Szkoła szermierki sie­
cznej na ramiona. 10. Ćwiczenia na poręczach. 11. 
Ćwiczenia dowolne na przyrządach (nieobjęte syste­
mem naukowym).

Osoby, które nie widziały jeszcze nigdy ćwi­
czeń gimnastycznych w systematycznym porządku 
prowadzonych -  po występie tym członków To­
warzystwa, dowodnie przekonać się mogły, czem są 
rzeczywiście cielesne ćwiczenia tego rodzaju, jako­
też czego naucza i czego wymaga gimnastyka 
racjonalno-hygieniczna. Zebrana też bardzo licznie 
publika zadowolenia swego nie kryła, i za każdy 
rodzaj ćwiczenia hucznemi oklaskami dziękowała 
szanownym członkom Sokola." I my Im też ró­
wnie serdecznie podziękować uważamy za swój obo­
wiązek, że występem swym publicznym, jako człon­
kowie Towarzystwa t. j. ludzie jnż poważne w 
społeczeństwie zajmujący stanowisko, dali niemałą 
pobudkę i zachętę dla starszych do ich naśladow­
nictwa, a tem samem i początek do przełamania oraz 
tego przesądu, że gimnastyka tylko młodzieży zo­
stawioną być winna, bo dla starszych już ona jest 
zbyteczną i niewłaściwą.

Gdyby tak młodzież Jak i Indzie już starsi, 
siedzeniowe przy pracy życie pędzący, zechcieli jak 
to słusznie zauważył w mowie swej szanowny pre­
zes, dla odpoczynku w wieczornych chwilach czę­
ściej uczęszczać do sali .Sokola" na wspólne, poży­
teczne i wesołe ćwiczenia gimnastyczne, nabraliby 
do nich nietylko zamiłowania, ale wkrótce stałyby 
się im one potrzebą ich życia, nagradzającą szkody 
zrządzone długą siedzeniową wśród domu pracą. 
A któż wątpi, że rozrywka taka stokroć razy le­
pszą jest od zabaw przy zielonym stoliku lub pu­
stych gawęd i weselenia się w pozadomowyc li miej­
scach publicznych?...

Teraz o postępach młodzieży. W szkole gimna­
stycznej Sokoła" mamy corocznie dowody w pu­
blicznych jej corocznych popisach. To zaś co urzą­
dziło teraz Towarzystwo, a mianowicie owe ćwi­
czenia gimnastyczne członów naszych, jako część 
druga wieczorku, nie było i nie mogło być popisem, 
bo ludzie starsi i poważni popisywać się publicznie 
nie widzą potrzeby, — ale było zachętą, a raczej 
czynną że się tak wyrazimy odezwą członków do 
szerszej publiczności, aby dla wspólnego dobra 
zwiększała szeregi „Sokoła- jako Towarzystwa gi­
mnastycznego, które dla publicznego dobra zawią­
zało się i chce mu i nadal z pożytkiem słnżyć 
w chwilach szczególnie jak nasze, ogólnego upadku 
sił fizycznych i widocznego przeradzania się fizy­
cznego naszej społeczności.

W końcu zabierając raz jeszcze głos szanow ny 
prezes, dziękował zebranej licznie publioe za przy­
bycie na ten wieczorek, a młodzież i starszyznę 
zachęcał do przystępywania do .Sokoła* i popiera­
nia jego pożytecznego celu i usiłowań.

Liczne też grono z obecnych gości na wezwa­
nie wpisało się w szeregi członków „Sokoła' jako 
dowód, że nic tak nie pociąga I nie zachęca Jak 
dobry przykład.

* Na docl ód ulubionego artysty sceny naszej 
p. Marcelego Zboińskiego przedstawiona zostanie w 
końcn tego miesiąca najznakomitsza z operetek 
Straussa „Niedoperz“ (Fledermaus). Próby z tej 
operetki odbywają się jnż od dni kilku.

* Komitet wieczorku Towarzystwa gimnasty­
cznego „Sokół1 , urządzonego dnia 10. bm., składa 
niniejszem swe podziękowanie pp. A. Friianffowi i 
T. \VaJslebrnowi za bezinteresowne a tak mozolne 
i gustowne udekorowanie sali.

* Z trupiarni szpitalu powszechnego wyruszył 
wczoraj popołndnin skromny kondnkt pogrzebowy. 
Kilkndziesięciu ludzi zaledwie szło za trumną, wr 
któręj złożono zwłoki artysty-iualarza. Nazwisko te­
go człowieka w szerszych kolach nie było znane.
I nie dziw, bo śp. Karol Sagnowski twaidemi sto­
sunkami zmuszony był zarabiać na ehleb powszedni 
i pomimo tego, że ukończył chlubnie krakowską 
szkołę sztuk pięknych i był jednym z lepszych u- 
czniów Fiihricha nic prawdziwie artystycznego nie 
utworzył. Malował obrazy religijne i portrety na 
zamówienie aby żyć, na pracę obmyślaną nie miał 
czasu, na natchnioną — swobodnego umysłu. $p. 
Sagnowski liczył lat czterdzieści kilka, od lat para 
bawił stale we Lwowie.

Wobec rozgłośnego zajęcia się losem mie­
szkańców Szegedynu, nie od rzeczy będzie zwrócić 
uwagę czytelników naszych, iż podobna klęska, w

się z pługiem i z zagonem swoim na suchej 
bruździe. Wszystko tu przywiązano do poło­
wu ry b “ s).

W reszcie zasługuje ua uwagę, co przytacza 
Pol o księstwie Oświecimskiem i Z ato rsk iem ; 
„Obszar księstwa Oświęcimskiego i Zatorskiego 
(w części), który cały jes t sztucznie nawodnio- 
uy tak zwaną Królewską Wrodą. Jak  się da­
wniej ta  woda nazywała, niewiadom o; dziś jes t 
ona w sztucznem nawodnieniu rozprowadzona 
po całym kraju  i odlewa mnóstwo stawów tak, 
że każdy majątek ma po kilka a naw et k ilka­
naście stawów, a każda kmieca rola ma znowu 
sadzawki osobne, które do jednego system atu ry­
bnego gospodarstwa należą.

W szystkie pola są tedy przegrodzone gro­
blami ; stawy, jeden orl drugiego oddzielone ty l­
ko małemi nasypami lub rowami, które przepro­
wadzają wody bieżące od staw u do stawu, od 
sadzawki do sadzawki, a całe gospodarstwo jes t 
podług tego zarządzone, bo staw y idą kolejno 
pod wodę i dają rybę, następnie idą pod pług 
i dają obfity pion w ziarnie, w końcu dają łą­
kę — a gdy cały ten  płodozmian obejdzie swe 
koło, użyźnia się znowu staw  każdy zalewem 
wody na nowo. Jestto  sztuczne nawodnianie, na 
tak  wielką skalę rozszerzone, że tylko we Wło­
szech, w Lombardji a na północy w Kurlandji, 
można się znowu spotkać z tego rodzaju gospo­
darstwem, gdzie obszary te same idą kolejno 
pod rybę, pod pług lub paszę.

Wychówkiem narybku zajmują się właści­
ciele stawów większych i mniejszych —- i zale- 
dwoby wierzyć można temu, że na tem podgó­
rzu wychowuje się taka masa ryby, iż stanowi 
artykuł handlu na górnej i średniej Wiśłp, i że 
całe sta tk i idą z nią ku W arszawie. (D. c. n.)

*) Tom II. str, 415.

niemniejszych s t o s u n k o w o  rozmiarach, dotknęła 
jednocześnie i p o l s k i e  miasto Świeć w Pius Zacho­
dnich. Otrzymane dziś z Zaboru pruskiego pisma, 
podają iż „135 domów zamieszkałych przez 1769 
dusz, dwa kościoły i synagoga stoją pod wodą. Mia­
sto przedstaw a obraz g r o z y  i s p u s t o s z e n i a ,  
zważywszy, że domy powyżej dachów są wodą za­
lane. “ — Jesteśmy przekonani, że wzmianka ta 
zachęci niejednego do przyjścia z. pomocą nieszczę­
śliwym ; ofiary wprawdzie nit będą rozgłaszane w 
dziennikach całego świata, ; le nadarza się sposo­
bność wykazania czynem, że bratnia miłość synów 
jednej ojczyzny nie znajduje przeszkody w narzu­
conych nam kordonach i t. p. zaporach. Składki dla 
ofiar powodzi przyjmuje ks. Blok, proboszcz w Świe- 
ciu (Schwetz W. Pr.)

* Na wydalonych z kolei żelaznej robotników, 
złożyli ks. Szersznik (prócz przesłanych 60  bochen­
ków chleba) 2 zł., p. C. we Lwowie 1 zł. — r a ­
zem z poprzednio nadesłauenu 90  zł. 76 et.

— Z B erlina  donoszą o interesującym proce­
sie o kradzież, który się tam odbył 17. bm. Jako 
obwiniony stał przed trybunałem pułkownik gwar- 
dji moskiewskiej Bazylewicz. Dnia 2 . bm. pewieu 
oficer od dragonów w Panopticum zwrócił uwagę 
właściciela, że pułkownik moskiewski w sposób n- 
derzająe.y przeciska się przez, tłum i staje koło ko­
biet. Ajenci kryminalni uwiadomieni o tem spostrze 
gli, że staje on koio kobiet ubranych w paltoty i 
zwraca na ich kieszenie więcej uwagi a niżeli ua 
Panopticum.

Z tego pow'odu namówiono pewną dziewczynę, 
aby w sposób demonstracyjny schowała swój pula- 
resik w którym miała 1 '/, marki w kieszeni palto- 
ta. Pułkownik zobaczywszy to szedł krok w krok 
za nią, a dwaj świadkowie widzieli jak pułkownik 
zakrywszy rękę płaszczem uczynił rnch podejrzany, 
po którym owej dziewczynie z kieszeni zginął pu­
lares. W skutek tego Bazylewicz został uwięziony, 
ale także puszczony natychmiast po wylegitimowa- 
niu się. Oskarżony zaprzecza jakoby popełnił kra­
dzież, wykazuje, że ma wielki majątek i cudzego 
nie potrzebuje grosza. Co roku jest w Berlinie, co 
niedzieli odwiedza Panopticum a niewie wcale jakoby 
w tym duin zachowywał się inaczej niż zwykle.

Ajent policyjny zeznaje, że oskarżony był go­
tów do rewizji, ale gdy się powołał na ambasadora 
moskiewskiego, pokazał zegarek złoty i w pularesie 
znaczne pieniądze, a wylegitymował się paszportem 
świadek puścił go bez rewizji. Drugi świadek, dy­
rektor hotelu Meinhardta zeznaje, iż zna obżało- 
wanego od lat 6, że uważał wszystkie podejrzenia 
za bezsens i dlatego złożył bez wahania w imieniu 
jego 15 .000  marek kaucji. Prokurator Baschdorft 
uwzględnia wszystkie okoliczności łagodzące podej­
rzenie, przyznaje, że zbrodnia bez motywów psy­
chicznych jest wyjątkową, ale mimo to proponuje 
ukaranie obżałowanego. Trybunał nie zważając na 
obronę adwokata uznając Bazylewicza wlanym ska­
zuje go na 3 miesiące więzieuia, ale za podwyż­
szeniem kaucji o 9 .0 0 0  tnark, puszcza oskarżonego 
na wolną stopę.

— Z O dessy Otrzymuje Czat wiadomość o 
skry toHójcżeni morderstwie, którego ofiarą padł u- 
czeń tamtejszego gimnazjum, syn jednego z zamo­
żnych obywateli na Wołyniu p. Marcina Zaleskiego. 
Napastowany przez swych kolegów, aby wstąpił do 
sekty nihilistycznej siedmnastoletni student doniósł 
rodzicom aby go wywieźli z Odessy, gdyż mu tu 
Zagrażają niebezpieczeństwa. Gdy ńa to wezwanie 
ojciec przybył do Odessy, już nie zastał syna przy 
życiu w wilię padł on od kułi na jednej ■ głó­
wmy cli ulic miasta.

— K ru j Z u lu . Zeszłego tygodnia miał misjo­
narz Oiton W itt w Londynie wobec licznie zebra- 
nej puklicauuści zajmujący odczyt o Zulusach i o 
kraju, który zamieszkują, a pomiędzy słuchaczami 
znajdował się kuzyn króla Cetewayo.

Prelegent zaczął od opowiadania okoliczności, 
śród jakich ^widził południową Afrykę i trudności, 
jakie miał do zwalczenia. Jest on tego zdania, że 
Zulusy różnią się bardzo od innych plemion dzikicln 
Zażywanie tabaki jest dla uich jedną z najwięk­
szych przyjemności, do czego się jakby do uroczy­
stego aktu z wielką powagą zabierają, praybiera- 
jąc szczególną postawę. Akt ten trw.a od chwili 
dotknięcia tabakierki aż do schowania jej na- 
powrót przeszło kwadrans.

Zaślubiny odbywają się w szczególny sposób. 
Chcący niewiastę zaślubić, udaje się do jej ojca I 
kupnje ją  za pewną ilość sztuk bydła. Jeśli po pe / 
wnym czasie jego rodzina się nie pomnaża, żą­
da od swojego teścia zwrotu bydła, «o u niflh jes* 
prawem uświętune. W razie zaś, jeśli go żona H- 
czną dziatwą a szczególnie córkami obdarzy, radu­
je się jego ojcowskie serce, gdyż widzi w tętn mo­
żność odzyskania kupna na żonę wyłożonego.

Mężczyźni nie oddają się żadnej uoiążftwej 
pracy, zwłaszcza, że nprawa ziemi kobietom poro* 
stawiona. Tylko dojenie krów jest wyłącznie męż­
czyznom pozostawione, gdyż żadnej kobiecie nie 
wolno pod karą śmierci krowy się dotknąć.

Szałasy, w których Zuhny mieszkają, składają 
się z żerdzi stożkowato zestawionych ) są słom ą 
pokryte. Pośrodku znajduje ślę ognisko, z którego 
dym drzwiami uchodzi. Każda kobieta ma osobny 
szałas, poezew podróżnik łatwo ilśść kobiet w kaz 
dej wsi odgadnąć może.

Zulusy wierzą, i e  dusza ludzka po śmierci \<r 
węża przechodzi, dlaczego też węże Wielką czcią 
otaczają. Każdy, coby węża zabił, zostaje natych­
miast stracony, a wyniesienie się węża że wśi lub 
z szałasu, uważają za * łą  wróżbę. Maj^ sobie wła­
ściwe wyobrażenia o stworzeniu i upadku człowie­
ka. Wierzą opi, r.t Wielka istota stworzywszy 
człowieka, przysłała do niego jaszczurkę, która mu 
powiedziała, ze będzie wiecznie żyć, lecz pó­
źniej stwórca zmienłWszy zdanie, przysłał inne 
stworzenie dla zawiadomienia go, że musi umierać*
1 odtąd jest człowiek śmiertelny.

Dalej mówił misjonarz W itt o pierwszym mę­
czenniku chrześciańskim u Zulusów i o oporze, ja ­
kiego doznał, chcąc do ludu przemawiać.

Pewnego razu pozwolono mu do lo4ń prząma- 
wiać, pod warunkiem, że deszcz wymodli, Gdy na­
zajutrz rzeczywiście deszcz zaczął padwń 1 do te­
go trzy dur trwał, pozwolono misjonarzowi z więk­
szą swohodą publicznie do ludu kaZać.

— W sp ra w ie  em ancypacji kobiet. Ró­
wnie jak w Stanach Zjednoczonych poruszono i w 
Anglii sprawę politycznej emancypacji kobiet. W 
dzielnicy Londynu Lamberth odbył się meeting w 
cełn głoszenia praw kobiety jako wyborcy jakoteż 
obieralnej do Izby niższej. „Jeśli nas pozbawiają 
prawa głosowania, rzekła w swojim przemówieniu 
miss Becker, to powinni nas od ciężaru płacenia 
podatków uwolnić. Obecne prawa pozbawiają 16 
milionów reprezentowania swojego przekonania. 
Gdyby kobiety przypuszczono do zasiadąnja w par­
lamencie, pomogłyby mężczyznom załatwiać niepo­
rozumienia międzynarodowe środkami właściwszemi, 
ni? są wystrzały z dział i karabinów.

Uchwalona przez meeting rezolucja wypbwłsfda 
że rozciągnięcie praw politycznych l na kotyęt£, 
wywarłoby na państwo najzbaWienniejszy wpływ.

— Telegraf c h u s tk o w y . Różne są sgofctby 
prowadzenia rozmowy: za pomocą ust, koresponden­
cji, telegrafu i t. p. Młodzi umieją też rozmawiać 
zę sobą za pomocą — oczów.... Guncnie przytyiu* 
światu az z Ameryki nowy a wielce oryginalny



sposób porozumiewania Błę. Jest nim tak zwany 
_t telegraf chustkowy.

Ażeby użytkować z niego korzystnie, należy 
poznajomić się ze znaczeniem sygnałów, które w 
nowym tym telegrafie są następujące: Chustka przy­
ciśnięta do ust znaczy : .pragnę zaznajomić się-4 (z 
^panię* lub „panem"). Chustka przyłożona do 
oczow: „jestem zmartwiony" (.lub zmartwiona"). 
Rozciągnięcie chustki na ręku: .odważ się." Obtar­
cie chustkę podbródka : „kocham cię“ (!!!). Rozcią­
gnięcie chustki obiema rękam i: „nienawidzę cię."
Przyłożenie do prawego policzka: „ tak !4 Idem do 
lewego: .nie!" Owinięcie chustkę lewej dłoni: .daj 
mi pokój." Idem praw ej: .kocham innego" (lub 
.inną." Zwinięcie chustki: -pragnę z tobą pomó­
wić." Poruszenie chustkę nad czołem, jakby dla od­
pędzenia much: .pójdź za mnę." Trzymauie chustki 
za dwa rogi: „czekaj na mnie." Obwinięcie czoła: 
Jestem  pilnowana" (tu nie ma rodzaju męzkiego...) 
Przyłożenie chustki do prawego ucha: „jesteś nie- 
Btały" (lub .niestała”). Idem do lewego : .mam do 

Nłiebie zleci-nie.“ Obwinięcie chustkę wielkiego pal­
ca . .jestem  zaręczona." Idem serdecznego : ,niąż 
mój strasznie zazdrosny."

Nb. Kobieta, której do gustu amerykański ów 
koncept przypadnie, niech się dowie przy sposobno­
ści, iż winna mieć zawsze przy sobie nie jednę lecz 
trzy chustki. Jedna z nich przeznaczona jest na 
zgubienie, druga na darowanie, trzecia zaś pozwala 
się wzięść. Nie szkodzi, jeżeli jest i czwarta, pię­
knie haftowana; trzeba wówczas przy każdej spo­
sobności (albo i bez sposobności) uronić „brylanto­
wą łezkę* i osuszyć ję następnie koronkami.

— M arki lis to w e . Czytelnicy nasi nie wiedzę 
może, że zbieranie marek, którem się zapewne za 
lat młodych w szkołach trudnili, zyskało obecnie 
w Europie prawo obywatelstwa wśród bardzo powa­
żnych ludzi. Zbieranie marek traktowane jest tam 
przez wielu tak zupełnie jak numizmatyka, sfragi­
styka itd. W Paryżu istnieje od roku 1875 towa­
rzystwo markowe, którego prezesem jest baron Ar­
tur Rótszyld i liczące pomiędzy członkami wiele 
znakomitości ze świata naukowego, finansowego i 
artystycznego.

Towarzystwo to wydaje co kwartał tom spra­
wozdań, w którym oprócz tego znajduję się obszer­
niejsze prace i artykuły z dziedziny markomanii 
(timbrologie).

W rozmaitych państwach Europy i Ameryki 
wychodzi do 40 dzienników poświęconych markom. 
Co się tyczy handlu markami, to ceny niektórych 
unikatów dochodzę do bajecznych sum. Płacę za 
nie po 1.000 franków i wyżej. W Tryjeście, Ham­
burgu i innych miastach istnieję formalne giełdy 
marek. Na handlu markami robię się nawet niekie­
dy znaczne fortuny. Przykład tego widzimy na- 
przykład na tak zwanym „królu markowym“ Moen- 
t'ie z Brukseli, który na markach zyskał miliono­
wy majątek.

Pomiędzy słynnymi w Europie markoznawca- 
mi znajdujemy też i Polaków. Jeden z nich p. Sa­
muel Koprowski, obywatel ziemski w gubernii Wo­
łyńskiej a członek honorowy paryzkiego towarzy­
stwa, otrzymał na konkursie markowym w Paryżu 
wielki medal srebrny za rozprawę napisaną na te­
mat: „Marki w stosunku do historji krajów .14 Na­
pisał on również dziełko o markach ziemskich mo­
skiewskich, wydane w języku francuzkim w Bru­
kseli & przełożone na języki niemiecki i angielski. 
W Paryżu podczas wystawy „kongres zbieraczy 
marek4* wybrał pana K. wiceprezem.

Wiadomości fHerackie naukowe i artystyczne
— Znakomita rozprawa J. Karłowicza, druko­

wana w krakowskim „Dwutygodniku naukowym", 
poświęconym archeologii, historji i lingwistyce, p. t. 
„Słoworód ludowy14, wyBzła w osobnej odbitce.

— Od lat dwóch wychodzi we Lwowie dwuty 
godnik, poświęcony sprawom klas pr&cującżch p. t. 
„Praca .44 Pisemko to wcale dobrze redagowane, nie 
jest przecież tak rozprzestrzenione, jakby na to za­
sługiwało wśród klag rękodzielniczych. Porusza ono 
sprawy żywotne, któreby powinny interesować niż 
sze klasy robotnicze, a w rubryce „Ruch stowarzy 
szeń44 podaje najważniejsze wiadomości o uchwałach 
i stanie towarzystw rękodzielniczych. Nieraz sły­
szeliśmy narzekania na brak organu, poświęconego 
interesom robotników naszych. „Praca44 jednak speł­
nia dobrze to zadanie, aby spełniała je lepiej, po 
trzeba koniecznie poparcie ogólnego i wspólnej 
pracy.

—  W zeszycie marcowym Przeglądu Pol*kiego 
łszytąmy, jakoby tamże były umieszczone wszyst 
kle pieśni świeżo wydanego dzieła: „Don Juan4 
Bajrona, opowiadanie o Hałdzie (Tarnopol u Pa­
włowskiego). Gdy to powiedzenie mogło by zaszko 
dzić odbytowi książki na cel dobroczynny przezna 
czonej, przypominamy, że powyższe pieśni w cało-

^ j|c i tam się nie okazały.

Gospodarstwo przem. i handel.
Dodatkowo do rozporządzenia z dnia 18. lu­

tego 1879 względem wykonania konwencji handlo­
wej z Francję z dnia 20. stycznia 1879 wydały 
e. k. ministerstwa skarbu i handlu w porozumieniu 
■ kr. węg. ministerstwami pod dniem 17. marca
■•stępujące rozporządzenie :

1. Wzory wprowadzane do Austro - Węgier 
przez ajentów handlowych domów francuzkich, wpu­
szczane być maję na zasadzie największego uwzglę­
dnienia bez opłaty cła.

2. Postanowienia o rozpoczęciu i prowadzeniu 
przemysłu, tudzież o ochronie marków i wzorów, 
•dnoszęte się do przynależnych obcych pańsw naj­
więcej uwzględnionych, zastosowane być maję także

do przynależnych państwa francnzkiego. Uzyskane 
przez przynależnych francuzkiego państwa już pier­
wej prawa ochrony marków i wzorów w Austro- 
Węgrach, ważne sę na czas trwania konwencji z 
dnia 20. stycznia 1879 i nie potrzeba wcale odno­
śne marki i wzory rejestrować ponownie.

Na przyszłość należy marki i wzory przyna­
leżnych państwa francuzkiego jakoteż i innych naj­
więcej uwzględnionych narodów rejestrować tak w 
Izbie handlowej 1 przemysłowej w Wiedniu, jako­
też w Izbie nandlowej i przemysłowej w Buda 
Peszcie.

O czem zawiadamia się pp. kupców i przemy­
słowców z tę uwagę, że dla przynależnych pań­
stwa austro-węgierskiego zabezpieczone jest wzaje­
mne traktowanie we Francji.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 20. marca 1879.
P on iew aż rząd włoski zniósł rozporządzenie 

z dnia 21. czerwca 1878 względem certyfikatów 
pochodzenia, przeto można obecnie wysełać wszyst­
kie towary austro-węgierskiego pochodzenia do Włoch 
bez dołączenia powyższych certyfikatów, nie pod­
padając przez to niekorzystniejszemu postępowaniu 
ełoweinu.

L w ó w  dnia 22. marca. ( S p r a w o  z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas  Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 8 -— do 8'25 zł., biała 
od 8 — do 8 50 zł., żółta od 7 25 do 7‘75 zł., je- 
sienua od —•— do — ■—  zł. — Żyto od 4’50 do 
4 80 zł., nowe od — •— do —•—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 5-— do 5’25 zł., pastewny od 4’50 
do 4-75 zł. — Owies od 4‘25 do 4'50 zł., nowy
od — •— do —•—• zł. — Groch do gotowania od
6-— do łi’50 zł., pastewny od 4'50 do 4 75 zł., 
nowy od — ‘— do —'— zł. — Wyka od 3-75 do 
do 4-— zł. — Bób od 7-75 do 81— zł. — Kuku- 
rudza stara od 5-— do 5-25 zł., nowa od 4-60 
do 4 80 zł. —  Rzepak zimowy od 11'— do 12’— 
zł., rzepak letni od 10-50 do I D — z ł . — Lnianka 
od 9-— do 9-50 zł. — Nasienie lniane od — •—
do —•— zł. Nasienie konopne od — ‘— do — •—
zł. — Koniczyna od 30*— do 40-— zł. — Kmi­
nek od — 1—  do — •— zł. — Anyż od — •— do
— •— zł. — Anyż płaski od 29-— do 32’— zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od — •— do 26-— zł. W terminach

w miesiącu marcu od — •— do — •— zł.
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 

orzeka poniżej usposobienie.
U s p o s o b i e n e :

Spokojniejsze.
W a l u t a :  Mark 57.62. — Rubel 1.14‘/4. — 

Napoleondor 9.33.
W iedeń 20 . marca. Na dzisiejszy targ 

dowieziouo cieląt 3469 , zabitych wieprzów 
641, zabitych owiec 191, żywych owiec 2503, ja ­
gniąt 1968, nierogacizny galicyjskiej 1841, średnio- 
ciężkich węgierskich —.

Cielęta płacono 32 do 55 zł., zabite wieprze

Telegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości.
Dzisiejsze wiadomości z Paryża zaprzecza­

ją  stanowczo pogłosce o mającej nastąpić dymi­
sji W addingtona National utrzymuje, że pogło­
ska ta  była tendencyjnym wymysłem skrajnej 
lewicy z jednej strony, a z drugiej giełdy, która 
darować nie może Waddingtonowi, że pod jego 
rządami podniesiono myśl zamienienia pięciopro­
centowej renty  francuzkiej na trzyprocentową. 
„O jakiejkolwiekbądź zmianie w persoualu ga­
binetu nie może więc być i mowy, powiada N a ­
tional, przed ferjami parlam entu, które, jak  w ia­
domo, nastąpią w kwietniu."

35
złr.,

mięsa,

do 48 zł., żywe 
strzyżone owce 

jagnięta za parę

40 do 50 zł., zabite owce 
owce węgierskie 40 do 45 
— do — zł. za 100 kilo 
5 do 12 zł.

Galicyjska nierogacizna 30 do 36 zł., ciężkie 
bagony — do —  zł., węgierska 34 do 40 zł. z& 
100 kilo żywej wagi.

Na wczorajszy targ przypędzono wołów gali­
cyjskich 561 ; płacono po 49 do 52 złr. za 100 
kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz.
Cafś Stierbfick.

Z Izby sądowej.
L w ó w ,  22. marca. (Morderstwo.) Dziś 

zrana o godz. 9 ‘/, trybunał przedłożył przysię­
głym następujące 4 pytania:

Pytanie I. główne: Czy winien jest oskarżony 
Stanisław Bommer, że dnia 29. października 1878 
rano mniej więcej o godz. 6 . we Lwowie przeciw 
siostrzeńcowi swojemu Juljuszowi Przedrzymirskiemu 
w zamiarze zabicia go wystrzeliwszy do niego 
trzykrotnie z rewolweru 6-strzałowego, prochem i 
kulami nabitego, i raniwszy go postrzałem w szyję, 
a nadto uderzywszy go laskę żelazną w głowę, 
w ten sposób działał, iż tenże w skutek tego, a 
szczegółowo w skutek uszkodzeń krtani i połyku 
wystrzałem spowodowanych, życie postradał ? (Krótko 
mówiąc czy winien jest zbrodni morderstwa?)

Pytanie dodatkowe na wypadek p o t w i e r ­
d z e n i e  pytanie I.

II. Czy oskarżony Stanisł. Bommer popełniąjąc 
czyn, w pytaniu I określony, znajdował Bię w sta­
nie przemijającego chwilami pomieszania zmysłów 
albo w innem obłąkaniu zmysłów, w którem nie wie­
dział co czyni.

P y t a n i e  w y p a d k o w e  w razie z a p r z e ­
c z e n i a  pytania pierwszego.

III. Czy winien jest oskarżony zbrodni za­
bójstwa ?

Pytanie na wypadek potwierdzenia pytania III.
IV. Czy popełnił tę zbrodnię w przystępie ta­

kiego zamącenia zmysłów, że n.e wiedział co czyni ?
Po postawieniu tych pytań przemawiali proku­

rator Henzel i obrońca dr. Jackowski. Mowy obu 
czyniły wielkie wrażenie na licznie zgromadzonej 
publiczności, która az do ścisku zapełnia salę.

O godzinie 1 miuut 15 rozpoczął prokurator 
replikę swoją, odwołując Bię do opinii publicznej 
tych, którzy Stanisława Bommera bezpośrednio po 
fakcie odprowadzili do polieji. Obrońca odpowiedział. 
Przewodniczący przerwał następnie rozprawę do 
godz. 4 min. 30 z południa.

W dzisiejszej Wiener Abendpost znajdujemy 
korespondencję z Petersburga, w której między 
innemi czytam y: „Z wielką gorliwością wzięła
się policja do ścigania nihilistów, i w ykryła już 
parę tajemnych drukarń, w których nihiliści tło­
czyli swoje odezwy. Jedna z tych drukarń znaj­
dowała się w rządowej fabryce patronów. Dy­
rektor tej fabryki, pułkownik Zinowiew, został 
natychm iast aresztowany. Aresztowano także ja ­
kiegoś oficera arty lerji i  b ra ta  Zinowiewa, któ­
ry  był profesorem w rządowej szkole inżynierji, 
a nadto blisko 30 uczniów tej szkoły. Drugą 
drukarnię wykryto na wyspie Gołodaj. Między 
papierami jakiejś zmarłej modmarki, p. M., któ­
ra samobójstwem żywot zakończyła, znaleziono 
spis nazwisk rozmaitych nihilistów, i naturalnie 
poaresztowano ich wszystkich natychm iast. Wie­
ści o nieporozumieniu, istniejącem między carem 
a cesarzewiczem, są czystą bajką. Carewicz co- 
dzień pracuje ze swym ojcem, między nimi pa­
nuje najserdeczniejszy stosunek . 44

W teatrze hr. Skarbka,
W sobotę dnia 22. marca 1879.

Po raz ostatni w tym sezonie :

P R O R O K
Wielka opera w 5 aktach, a 9 odsłonach E. Scri- 
bego. — Muzyka G. Mayerbeera. — Przekład 

J . Chęcińskiego.
Kapelmistrz pan Jarecki.

  Początek o godzinie 7mej wieczór._______
W niedzielę dnia 23. marca 1879.

P godzinie wpół do 4tej po połndniu

RYSZARD III.
Tragedja w 5 aktach W. Szekspira , przekład 

Józefa Paszkowskiego.
O godzinie '/jSmej wieczór:

Robert i Bertrand
czyli Dwaj złodzieje

Wodwil w 3 aktach z muzyką K. Hofmaua, 
przekład Wł. Auczyca.

Uniensbunk . 76 30 Napoleondor 9 -3 !j
Rosyj. banknoty 1,14 Usposobienie: ciche,

B erlin  i  21 marca, 
godzina 5 minut 5 0  popołudniu 

Rosyj. bankn, 198 75 Akcje kredyt. . 438 -
Lombardy 115 5 0  G alicyjskie . 99.90
Kolei Rumuńs 30 20 Anstrjackie bankn ‘74 15

Usposobienie ■ Łez ruchu.
Kasa gallc T o *  kredytowego

Kupuje. Sprzedaje.
5°/# Listy zastawne oprócz kupo­

nów 100 złr po . . 87 iźii 87 75
4"/ Listy zastawne oprócz kupo­

nów 100 złr. po . 8 1  25 81 75
Lwów d. 22. marca 1878.

Spraw a Tow arzystwa oświaty ludowej w 
Wielkopolsce doznała pomyślnego obrotu. Przed 
kilku tygodniami jak  wiadomo, rząd zasuspen- 
dował czynności tego Towarzystwa, zarzucając 
mu mieszanie się do spraw  politycznych. Sąd 
w Poznaniu d. 19. bm. uwolnił dyrekcję od te­
go zarzutu.

Wiedeń 21. marca. Posiedzenie Izby 
posłów. Na końcu długiej rozprawy nad u- 
regulowaniem najwyższej służby kontrolowej 
oświadczył minister skarbu, że na każdy 
sposób rząd w najbliższej sesji Rady pań­
stwa wniesie dotyczące przedłożenie; projekt 
komisyjny nie licuje do ram całej admini­
stracji. Rozprawę ogólną przerwano. — Na 
interpelccję Hanischa odpowiada minister 
handlu, że nową taryfę telegraficzną rząd 
zaprowadził ze względu na ruch międzyna- 
roduwy, gdyż niemal wszędzie już jest za­
prowadzona taryfa od słowa, tudzież ze 
względów finansowych, aby pomnożyć docho­
dy skarbu. — Następne posiedzenie w po­
niedziałek.

Berlin 21. marca. Posiedzenie parla­
mentu niemieckiego. Przy wniosku o ustano­
wienie samoistnego rządu dla Alzacji i Lo­
taryngii, oświadcza Bismark, ż« się zgadza 
na nadanie autonomii, któraby z bezpieczeń­
stwem kraju pod względem militarnym po­
godzić się dała, tudzież na przeniesienie cen­
tralnego zarządu z Berlina do Strassburga i 
na mianowanie namiestnika; tożsamo zga­
dza się na nadanie Alzacji i Lotaryngii gło­
su doradczego w Radzie związkowej; — 
wszystkie te koncesje musiałyby jednak być 
odwołalne.

Bukareszt 22. marca. Senat odrzucił 
32 głosami przeciw 20 wniosek utworzenia 
gabinetu fuzyjnego, po oświadczeniu mini­
stra-prezydenta, Jana Bratiana, zapewniają- 
cem, że wybory do konstytuanty (mającej 
zmienić artykuł 7. konstytucji) także pod 0- 
becnym gabinetem będą swobodne. — Se­
nat 45 głosami przeciw 3 przyjął w dru- 
giem czytaniu projekt względem rewizji kon­
stytucji.

Londyn 22. marca. Z ogłoszonych 
dokumentów o wojnie z Zulusami wynika, 
że rząd ganił politykę B artle fre re s’a, i że 
zastrzega sobie w aru n k i pokoju a nie dozwa­
la mięszać się do w ew nętrznych spraw Zu­
lusów .

P rzy jech a li dnia 22 . marca 1879.
HOTEL ZORZA: Dr. A. Rapaport z Krako­

wa. Cz. Kieszkowski z Krakowa. A. Mazaraki z 
Nestorowie.

HOTEL EUROPEJSKI : Dr. L. Madejski z 
Brzeżan. K. Kundziez z Moskwy. Dr. D. Rosen- 
zweig z Czeruiowiec.

HOTEL LANGA : H. br. Poteu z Łachodowa. 
M. Duvinage z Berlina. K. Hoppak z lnnsbraku. 
Z. Arnheim z Opawy.

HOTEL ANGIELSKI: K. Lechicki ze Stryja. 
J. Papst z Itzkan.

HOTEL WARSZAWSKI : J. Smalawski z
Uherec. T. Olankowski z Leśniowic. W. Stachie- 
wicę z Tarnopola.

i

W iedeń  2 0 . marca. 
Powszechny dług pań­

stw* (z* 100 złr.)
Basty austr. w banka 6 pro.

„ w srebr. 5 „
1839 cała losy (m. k. . 

„ 1839 l/ ,  losu „ „ .
•R 1864 po 360 sir. w. a. 4 pr.
fc 1880 ,  600 „ „ 6 .

£  % 1880 „ 100 ...................
1864 „ 100 ,  * . • •

Listy auBt. dom. po 120 *»• o „
Banu złota 4 prot....................
Obligacje mdemniz&c. 

(100 i ł .)
G a l i c y j s k ie ............................
Bnko w if is k is ...........................

Inne publiczne pożyczki.
W f^ierska renta slota 6 pr. po 

100 itr. w. a. . . . . . 
W ęgierskie poi. kol. po 120 sl. 

6 pro c o l t o w e ......................
Węgiarsk a pot. po 100 *łr. 
IW eoka poiyorka kol. po 4 te.

|  Akcje bankowe. 
^P^fekio-austr. po 200 zł. 120 

Bsuenered. Act. Ges. 200 złr.
■ Zakład kradytowy dla handlu
■  i przem ysłu...........................
■  Zakład krsd. wągier. 200 iłr.
■ Tawan. aikont. nitsio-austr.
■  po 600 złr...............................■ Fraaoo-a :strjaokie po 100 iłr.■ Jfrsaoe-węgisrskis po 200 iłr .
■  Gslioyjski bank kip. po 200 zł.

I

plącą |;tąda. 
itr. w. a.

84 86
64 60

114 86
11760 
187 60 
160 76 
148 60
76 80

87 76

86 85

103 76 
63 60

10276 
136 60

24260 
132 60

7 6 0 -

6440 
64 «r.

114 76 
117 7* 
128 
16126 
144 60 
76 96

83 76

86 -

1 0 4 -  
94

103 — 
187 60

242 80 
282 76

765 —

Galio, bank dla hand i przem.
po 200 iłr ..............................

Galicyjski zakład kred. siam.
po 200 iłr ..............................

Banku austro-węg. po 600 iłr. 
Unionbank po 100 słr. . . 
Yereinsbank po 100 złr. . . 
Yerkelubank pow. po 140 iłr. 
Wiedehak Bankvarain po 100 

w- “• .
Akcje kolei.

Albreohta po 200 słr. . .
Alf&ldzkiej po 200 ałr. arber! 
DniesŁ żeńskiej „ „ „ .
Elżbiety „ „ m. k.
Ferdynanda północnej po 1000

i b  m. k.............................
Fransisz. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lud. po 200

zł, m. k . .................................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 ił .
Morawsko-Szlązka (oentraln.)

po 200 złr...............................
Au.tr. pół. zaoh. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 „
Budolfa po 200 złr. srebr. . 
Siedmiogród, po 200 zł. wa. Br. 
Staatseisenbahn Geselleohaft

2C0 zł. w. a...........................
SOdbahn po 200 zł. srebr. . 
Tramwaj wied. po 200 zł. . 
Węgiersko-galicyjski (Łupk.J

po 200 słr.......................... .....
Węgier, północn. wschoh. po 

200 złr. srebr. . . . .
Węg. wsoh. (Ostb.)j»o 200 zł. 
Węgier, zaohodn. (Westb.) po 

200 iłr. wa. . . . .

791 -  
76 30

112 60

11326

płacą
iłr.

r*ąńa.

798 
75 60|

1 1 8 -

118 76

88 76 
120 60 
48 

17160

Sl»5- 
186 60

228 25 
1*7 26

11960
61

123 60
94 _

254 50 
66-  

1 8 2 -

87 76

118 26

118

89 2& 
191 *o 
646 
173 —

* 15 0  -
137 -

229 7*> 
127 76

120 -  

62 26 
184 60 
94 5f

2 5 6 -
6660

182 60

8826

118

113 50

i płacą | tą (la
złr. w. a.

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow. austr. po 200 ałr. — —- ------

■ .  wied. po 200 . -• — —
a tanich pom. po 100x1. -----

Listy zastawne 
(za 100  zł.)

Bodencred. allg. Oster. & pr. xł. 113 — 11361
,  sptas. w 33 lat 6 pr.wa. 

GaL Tow. kred. liem. 4 pr. wa.
98 76 99 26
79 60 — _

.  .  ii „ 6 pr. w. a. 8 7 - 87 60
Galio bank hipot. 6 prot. w. a. 92 ca 9 3 -

„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 94 - — -
Towari. kred. miejskie 6 prot. 9 0 - . — _
Bank auitr.-węg. m. k. 6 pr. -----

■ m w. a. 6 „ 100- 100 20

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100  zł.) 

Albrechta po 300 i ł .  5 prot.
100 złr...................................... 72 60 72 9

AlfSldzkie po 200 zł. 6 prot.
srebr. w. a.............................. 71 3 - 71 7i

Czeska 1 300 złr. 6 pr. sr. w. a. 76 60 77 60
LUbiety po 6 pr- 8r- w- *■ 9871. 94 2

„ em. 1862 6 prot. . . 9150 9 ł  f 0
„ em. 1870 6 „ . . . 86 60 86 60
„ em. 1872 6 „ . „ . 89 10 9 0 -

Ferdynanda pół. 6 Pro- » • k- 104 - — —
„ *1 6 .. w- *■ 98 60 — _

„ 6 „ srebr. 
Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. sr. w. a.

103 25 103 7
100 6-i 101-

.  II. em. 5 pro. . . 100 - 10)25
„ HI. em. 1871 300 . 97 6 98 60
„ IV. em. a 300 zł. 6 p. ____ — _

Lwow.-Czer. Jass. I. em. 1865
30R zł. 5 pr. srebr. w. a. . 73 76 7 9 -

płacą
słr.

Lw.-Czer. Jass. II. em. 1887 
300 złr. 6 pr. arabr. w. a. . 

Lw.-Czer. Jaz. BU. em. 1868 
300 złr. 6 pr. arb. w. a. . 

Lw.-Czer. Jass. IY. em. 1872 
800 złr. 6 pr. sreb. w. a. . . 

Budolfa po 300 złr. w. a. & pro.
srebr. w. ■..............................

Budelf em. 1869 po 300 złr. 6
pr. sr. w. a..............................

Budolfa em. 1872 po 300 ił.
5 proo. srbr. w. a. . . . 

Biedmiogrodkiej na 200 złr.
6 prot.....................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu 

Klary po 40 złr. m . V  ’ . 
Keglench po io  złr. m. k. . 
Krakkowska po 20 zł. . .
»  i  Ł po 40 *Ł m. k. . .
Budolfa p0 10 złr. m. k . . . 
KB. Balm po 40 zł. m. k . .
»t. Genoia po 40 złr. m. k, . 
Stanisławowska (potyczka) po

20 zł. w. a.............................
Waldstein p0 20 zł. m. k. . 
Windischgr&tz po 20 złr. m. k.

Dewizy 3miesięczne.
Berlin 100 mark. . .
Frankfurt 100 mark . . . 
Hamburg 100 mark . . 
Londyn 100 funt. szterl. . • 
Paryt 100 franków . . .

I żąda 
w. a.

81 -  

7 6 -  

68(0 

77 76 

76 -  

76 26 

64 60

8160

7610

6 9 -

7826

7660

7*76

6 5 -

67 25 163
84 26 84 76
16 60 1 7 -
16 60 17 60
3160 8 3 -
18 _
46 60 46 60
86 60 86

28 - 2860
Mi 26 26 76
30 60 81

6 7 - 57 96
57 - 67 26
67 67 26

117 26 117 60
4(186 461a

Pociągi kolejowe.
O dchodzą ze  L w o w a :

Podług zegaru lwowskiego.
DO KRAKOW A: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

pooiąg pospieszny; o godz 4 m. 63 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 59 po południu pooiąg 
mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz 11 m 30 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 4" w połud­
nie pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dw orca: o godz 5 
min. 57 rano, pociąg pospieszny; o godz 11 min. 4 
wieczór pooiąg osobowy: o godz. 12 m in. 25 w po­
łudnie, Dociąg m ięszaay.

DO CZERNlOW IEC: o godz. 6 min. 45 rano, pociąg po 
spieszny, o godz. 11 min. 45 wieczór, pociąg iniąsza 
nr, o godz. 12 min. 50 z południa, pooiąg mięszany

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 7 rauo
P rzych od zą  do L w o w a :

Z KRAKOWA: o godz. ómiu, 42 rano, pociąg pospieszny, 
o godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 28 przed południem jpociąg  mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamozu : o go. 
dżinie 3 min. 22 rauo, poeiąg osobowy, o godz. 3 m 
29 po południu, poeiąg mięszany.

L w ów , z Izby handlowej,
I. Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . •

„ Lwowsko-Czern.-Jaska 
Banku hip. galic. po 200 zł. .

„ kred. gclic. po 200 złr. .
II. L isty  zast. za 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

»> u n ^ ii
„ 5 „ okres. .

Banku hipot. galic. 6 pet. . .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. .

III. L isty  dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu

dla Galięji i Bakowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6 /,
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. *
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i .......................
„ c e s a r s k i ............................

Napoleondor . . . . . . .
Półimperjał ro sy jsk i.......................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .............................................
Kupony w s r e b r z e .......................

2 1. marca.

227 -  
127 2 > 
254 —
218  •

230
130
258
222

86 75 87 75
81 — 82
86 75 87 75
92 ... 93 —

92 50 94 -

90 25 91 3

87 40 88 40
90 — 91 -

91 — — -

16 LO 18 50
22 — 24 —

5 42 5 52
5 46 5 56
9 30 9 40
9 55 9 65
l 60 1 60
1 14 1 16

57 4 ) 58 20
99 50 100 &C
99 25 100 25

N A D E S Ł A N E .

1879.
„ Z n i ż o n e  r e n y " .

A n g i e l s k i
i powszechnie 

jako wyborny uznany

Grodziecki

PorM-
otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy­

łącznie i poleca

t
we Lwowie.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń 21 . marca 1879. 
godz. 2 min. 22 . popołudniu.

Losy kredytowe 168.25. 
Akcje fran.-aust 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfold.
Kolej ^Lw.-czer. 
Kudolfsbahn 
Węg. obi. p. w zł. 68 .— . 
Losy z r. 1864 151.75.
Verkehrsbank 
Węg. renta w zł 
Banktrerein 
Losy węgier.
Węg. Ostbahn.

76.50.
2 1 4 . - .
121 .— .
129.— .
126.—.

114.50.
86.10.

117.—
95.25.

Węgier, kred. 234.50 
Anglo-austr. 104.20 
Kolej Kar. Lud. 228.75 
Kolej Połudn. 66.50 
Kolej Elżbiety 172.25 
Węg. Nordostb. 119.50 
W ied. coinmun. 1 0 8 .1 0  
Galie, indem niz. 87.75 
Kolej rfiedrn. 96.— 
Lv»y tureckie 21.25 
Kolej Państw. 257.— 
Ros. rubel pap. 1‘14’/, 
Marki niemieckie 57.60
Węg. galic. kolej —. — 

Usposobienie: ciche.
W iedeń d.{22. marea. 

godzina 10 minut 38 przed południem.
Akęje kredytowe. 245.20 Anglo-Austrjackle 104.25 
Kolei Kar. Lad. 228.2 > Kolej Południowa - .—

B ergera  p a sty lk i d z iegciow e
są pomiędzy wszystkiemi preparatami dziegciowemi 
najłatwiejsze do straw ienia: nie sprawiają żadnyoŁ 
uciążliwości w: podniebieniu, nie odbijają się i by­
wają przez każdego nawet przez dzieci chętnie po­
żywane. Bergera pastylki dziegciowe są skutecznym 
środkiem leczniczym na katary opłucnej, kaszel, 
chrypkę i t. p. Tym osobom, które wolą używać 
kapsułek dziegciowych ^czysty dziegieć inedycynalny 
w żelatynie), raczą wyraźnie w aptekach żadać Ber­
gera kapsułek dziegciowych.

Główny skład we L vs- o w i e w aptece P. Mi- 
kolascha 1 Z. Ruckera, w Brodach w apt. Liszki, 
w Stanisławowie w apt. Stechera, w Tarnopolu w 
apt, Jamrogiewicza, w Przemyślu w aptece Fr. Na- 
hlika, w Rzeszowie w apt. Kalinowskiego, w Su- 
czawie w aptece Karczewskiego.

Podziękowanie.
Towarzystwo weteranów wojskowych następcy 

tronu arcyksięcia Rudolfa poczuwa się do miłego 
obowiązku złożenia najserdeczniejszego podziękowa­
nia wszystkim swoim członkom honorowym, którzy 
powodowani tak szlachetnem uczuciem, przyczynić 
się raczyli do pomnożenia funduszów tego stowa­
rzyszenia, a mianowicie: Jego Ekscel. metropolici* 
arcybisk. Wierzchlejskiemu, dr. Ziemiałkowskiemu 
i Scheukowi; Wym pp. Pentherowi, dr. Jasińskiemu 
Ant. Finzemu, szambelanom Włodz. Gniewoszow-i i 
Zaklice, jenerałowi Christlowi, pułkownikom Prze- 
rąb-Hauensehildowi, Tzwetlerowi, podpułkownikowi 
Władysł. Gniewoszowi; Wnyrn pp. Krechowieokie- 
mu, Oesterreicherowi, Pyszyńskiemu i Wieczyńskie- 
mn, majorowi Maruniakowi ; kapitanom Biuinowi i 
Lachnerowi, staroście Drakowi; proboszczom Twor- 
kiewiczowl i Lityńskiemu.

Wydział.

Dr. K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalne* 
leczeniem c h o r ó b  i k ó r n y o h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  t i ł ,  skut­

kiem n s d n i y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8. 

od godz. 8 — 10 i 2— 4.
(Takie listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego , P o ra d n ik" w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć n autora i w księ­
garniach. po eenie 1 słr. 20 e t. za esraeplarz
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Zmiana mieszkania.

Dr. A. Sieradzki
lekarz chorób dzieci

m i e s z k a  obecnie przy ulicy S o ó t e -  
B k ie g o  N r .  4 .  w domu Wgo Wieczyń- 
skiego gdzie handel Jiirgensa. 1801
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z a b i j a j ą c a  uajniezawodmej 
w szystk ie  g r y * © n i e , inDym 
zaś zwierzętom  domowym, zu­

pełnie n ieszkodliw a.

O Prawdziwa do nabycia: "We Lwo­
w ie u pp. P io tra  Mikolascha, apt. 

a  Jakóba Boisera, apt., Zygm. Ruckera, a  
V  apt., J. Picpesa, apt. W K ra k o w ie  V 
f t  n M. Ja w o rn ick ieg o . 1768 2 —12 Q 

C e n a  s z t u k i  5 0  c t .  Q

o o o o o o o o o

fiir Brust le i d e nde

S ty ry jsk i  sok ziołowy
dla cierpiących na piersi,

! ! !  Przestroga przeciw naśladowania tegoż ! ! !
Od przeszło 30 lat ulubiony jako jedyny przewybomy środek leczni­

czy przeciw  wszelkim  cierpieniom krtani i organów odde­
c h o w y c h ,  jako to : k asz lo w i, g ry p ie , ch ry p ce , c ie rp ien io m  szy i i
p ie rs i i t. p

Na daszkach napelnio ych s ty ry js k im  sokiem  z io łow ym  wyciśnięte 
tą  słowa: „ Apotheke zum H irschen in  Gr,izu tudzież marka: „J. P .“, prócz
togo na etykietach podpis fabrykanta: J. Purgleitner, Ą potheker , w niebie­
skim kolorze

Ostrzegamy przeciw licznym naśladowaniem i fałszerstwom, i uprasza­
my P. T. odbiorców te flaszki uważać za prawdziwe, które opatrzone są po- 
wyźszemi znamionami.Cena flaszki £ £  ct. te. a.
Główny skład wysyłek: J. Pu rg le itner, aptekarz w Grazu.

We Lwowie do nabycia u P. Mikolascha, aptekarza i drogerzysty, Z  
Ruckera , a p t . ; Beisera  apt.. W . M arszałkiewicza. — W  K ralow ie  u J  
Jahna, Wilholma Feuza, C. Wiśniewskiego apt., W. Redyka apt.; w Rzeszowie
u J . Schaittcra; u> Stanisławowie  u Stechera apt.; w S try ju  u Jul. Zgór-
skiego, apt.; w Tarnowie u W. T. A. Wielogór&kiego apt.; w B ia łe j u Jó­
zefa Knaus 1105 4 12

ip r z e d a i
drzew owocowych

W Wysocku
poczta Radymno |

można nabyć po d a j  t a ń s z y c h
W  szkółce szczepów, należącej do c e n a c h  

państwa książęcego S c l i a n m b u r g -
L lppe  w  acho.l, sprzedają się silne 17 * 7  T T  T T
wysokopienne szczepy grusz po 55 k y  V  j

ozdobne

poleca

owocowe i
z ł ,  jab łon ie  po 45 zł. z* 100 sztuk w 
gatunkach najszlachetniejszych i wypró 
Kowanych. 1083 2 —2

Wysyłką zajmuje się J. Peter, o ra z  NASIENIA sosnowego i świer-

*  s y ł a  Zarząd dóbr. 1703 a—8

i i

Zwrot
Udziela

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  Jagielońskiej pod 1. 3

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego z łr . W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O o <1 sta..
wkładek do 200 złr. uibzcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrno i złotu przedmioty, począwszy od Jednego  złr,

Godziny czynności biurowych: 1821 8 —?

od 9tej do lseej przed południem, 
od 3ciej ,  5tej po południu.

^ P P P P P P P P P P P P P P P P R P P P P F ^ P P

Nr. 3054/79.

Ruch związkowy 
p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i o  

r osyj sko-austr j acko-węgierski.

Płaszcze na deszcz z gumi
dla wojskowych,

s t o s o w n i e  do  p r z e p i s ó w  z r o b i o n e  i p ł a c h t y  o b o z o w e  ( n a  ż ą d a n i e  u io że  b y ć  z a ­
p ł a t a  z a r z ą d z o n a  w  k o m i s j i  u n i t o r m o w a n i a )  t u d z i e ż  s u r d u t y  n a  d e s z c z  d l a  c y ­
w i l n y c h  i p ł a s z c z e  z k a p u z a m i ,  s z t u k a  po 7 z ł .  d o s t a r c z a

Gummifabrik we Wiedniu, 
Stiftgasse Nr. 19.,

J. X. Schineidler,
C entrale: V il.
F il ia : I. Kohlm arkt Nr. 5. 1192 7 - 1 8

*

* K w d z ię c z n o śc i. 5
 ̂ Skuteczna pomoc jjj
cierpiącym na piersi i duszność, i

^  P u b liczn e  w iarogodne pism o dziękczy  ne , właściciela domu pana ^
*  A n ton iego  W iu n iH g er, V. Bezirk , Ziegel dengasse 9, we Wiedniu, z dnia ™ 

8. styc m a 1878. Wes/.ło do ces król. nad woniej fib ry  ki preparatów  sio- ^  
(lowych Jana H tjfa , c. k. radcy nadwornego, dostawcy wielu udzielnych l i

*  książąt Europy, posiad icza złoteyo krzyża  zasługi z koroną, szlacbeica wy- *  
^  sokich orderów niemieckich 11. d. we łFtedm u, Grabcn, Braunerstrasse X  . 8

Niniejszera mam zasiczyt, wynalazcy prawdziwych i j.-dynie b ło 'u  ^  
B czynnych preparatów słodowych, które dla doora oidzkości wyrabiane by- *  
^  wają, z mojej strony poświadczyć, co następuję. Używałem pierwszo i je  ^  
,j dynie prawdziwe Jana Hoffa  piwo z d ro w ia  z e k s t ra k tu  słodow ego, wraz ^  
4  z skutecznemi Jana llo ffa  cuk ie rkam i z  e k s t ra k tu  słodow ego. Prawdziwe ^  
^  Jana Hoffa w yroby  powinno być dla ludzkości ogłaszane po wszystkich ^  
^  rogach ulic; gdyż na mojej doświadczyłem osobie, że innych środków uży-
*  wałem bezskuteczuio; zalecano mi niedawno nawet podrobiony tak zwany ™ 
^  e k s t r a k t  słodow y, który jednakże odrzuciłem. Od J  lat używam pierwszy, £

praw dziwy Jana Hoffa ekstrakt słodowy i H offa cukierki piersiowe z  eks- ^  
"  traktu  słodowego przeciw  moim cierpieniom płacowym  i duszności, z  takim  ^  
^  skutkiem, ze obowiązany jestem  do wdzięczności. Trzymam teraz ciągle jako  

środek domowy tak  piwo zdrowia Holfa z ekstrakłu słodow ego, jakoteż ^  
h  Hoffa enkierki słodowe, i muszę otwarcie wyznać, że podobnie cierpiącym, £  
^  którym poradziłem z poczucia ludzkości zażywanie preparatów  Hoffa z eks- ^  
s  trak tu  słodowego, to  samo mi potwierdzili. Potwierdzam wyżej powiedziane ^  

^  zgodnie z  praw dą  przed Bogiem i światem , polecając wszystkim cierpiącym  ^  
|^i korzystania z  leczniczej skuteczności p ierw szych , prawdziwych Jana Hoffa  ^  
M preparatów słodowych,  a niezawodnie znajdą w nich pomoc dla zdrowia. ^  
£  To sumo potwierdzę każdemu ustnie, tą
^  W i o d e ń, 8. stycznia 1873. In lo n i W inn inger,
^  właściciel domu, V. Ziogelofengasse 9. “

J Aklam acja publiczności światowej J
Legion osób, które w skutek używania Hoffa fabrykatów słodowych wy- ^  

leczeni zostali ze swych chorób, wyraziły swą wdzięczność w najczulszych £  
wyrazach, a tomsamem zrobili propagandę Hoffa środkom p żywnym ze słodu. W 
Nie może z powodu wielkiej tychże ilości je  ogłaszać. Jedyną pociechą dla ^  
każdego cierpiącego jest to, że może aobie powiedzieć; Dlaczego nie mogę być £  

W uczestnikiem  wyzdrowienia tak dobrze, ja k  wiele tysięcy inuych osób? To W 
^  co chwalą lekarze, królowie i publiczność św iatowa, m usi być dobrem; w iek  H  
*  ludzki to utrzym ał i  dow iód ł, że praw dziwie rzecz ceniona zawsze bywa pł 
^  poszukiwana. 1203 1—6 ^
W We Lwowie do nabycia w apt. Jakóba B eisera. Zygm. R uckera, w W
2  handlu Karola Bałłabana, w cukierni Jaaa  M ullera; O. T. W incklera, Yi. ^  
T  M a rsz a lk ie w ic z a ; w Tarnowie u Edw. Bank. w Przemyślu u M. Krug, w £  

Tarnopolu w apt. Fr. Jamrogiewicza i u spadkob. Morawetza; w Tarnowie W 
J  W. Miildner, w Stanisławowie W. Waldek, A. Gryzieckiego handel korzenny; J  
^  w Brodach Br. W itosławskiego; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki apt., i £  
^  Jabłoński, kupiec ^

* * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

CIBIiimJ. KOSTECKI
we Liwouie

wyszczególniona M K H L K M Z A S Ł U G I  na wj  sta\\ ie ki ajow ej 
w rokn 1877 za doskonale i eleganckie wyroby cukiernic/e.

Wielki wybór przedmiotów z cukru
a mianowicie baran ków , pisanek, talerzyków  i stoli­
ków  z święconem, oraz kwiatów, m aczku różnokolorowego i 

rozmaitych ozdób do tortów bab i mazurków.

O b f i t y  a s o r t y m e n t  najwyborniejszy cli cukrów de­
serow ych , czekoladek , o w o c ó w  sm arzonjoh, g a la ­

retek, konserw  i karm elków .
Bonhoniery s t r o j n e  i pndełeczka k a r t o n o w e  paryzkie 

w n a j n o w s z y m  g u ś c i e .

( ^ r 7 ń l / A l  o  a  ua wagę i w pudełectkacli ozdobnych z ntj- 
słynriejszej fabryki M a s s  o n a  w Paryżu-

Likiery i wina c08
irancuzkie , h iszp ań sk a , włoskie i holenderskie, jak  też wódki 

w y b o r n e  w ł a s n e g o  w y r o b u  
Zamówienia wsz3l i ie  w miejscu lub na prowincję wykonują się 

starannie i punktualnie. 1H17 1 3

fc'J

8^=* otworzył dnia 19. marca 1879 

pod l. 3  przy ulicy Sobieskiego.
(naprzeciw handlu p. Popowicza.)1799 4 - 6

Przeciw wyłysieniu głowy, 1052 16—25

a i w i z n i e  i t w o r z e n i u  s i ę  ł u p i e ż y ,  p r z y d a j e  s i ę  w e d ł a g  c o d z i e n n i e  
n a d c h o d z ą c y c h  ś w i a d e c t w  i l i s t ó w  d z i ę k c z y n n y c h  j e d y n i e  i w y ł ą c z n i eOlejek tantnowy dr. JfMoras.

D z i a ł a n i e  t e g o  j e s t  f a k t y c z n i e  z a d z i w i a j ą c e  , g d y ż  n i e t y l k o  że  
a s o w i  w s z y s t k i e  w y ż e j  w y m i e n i o n e  s ł a b o ś c i ,  ' l e c z  t t  g o ż  w z m a c n i a ­
j ą c e  s u b s t a n c j e  p o ż y w n e ,  k t ó r e  w e d ł n f  z a s a d  u m i e j ę t n o ś c i  w ł o s o m  
k o n i e c z n i e  s ą  p o t r z e b n e ,  p r z y w r a c a j ą  k a ż d e  w ł o s y  c h o r o b l i w e  do 
n o w e g o  ż y c i a  i p r z y c z y n i a j ą  s i ę  z d u m i e w a j ą c o  do  p o r o s t u  w ł o s ó w .  

T ę  d o n i o s ł ą  s k u t e c z n o ś ć ' s t w i e r d z a  n i e z l i c z o n a  i l o ś ć  ś w i a d e c t w .
  M i ę d z y  i n n e r a i  i  n a s t ę p u j ą c e :  1 j a  o d d a j ą  o l e j k o w i  t a n i n o w e m u ,  w y -

r a h i a a c m u  p r z e z  d r .  M o r a s  n a l e ż n ą  p o c h w a ł ę ,  g d y ż  t a k o w y  m e t y l k o  ż e  z a p o b i e g ł  w y p a ­
d a n i u  w ł o s o w  i  t w o r z e n i u  s i ę  ł u p i e ż e ,  l e c z  s p r a w i ł  m i  m o c n y  p o r o s t  w ł o s ó w .

W i e d e ń .  A  n  d r  a  s  s  y.
W i e l o r a k i e  ś r o d k i  n i e  b y ł y  w  s t a n i e  w y l e c z y ć  w ł o s ó w  m o ic h  o d  w y p a d a n i a ,  a ż  z a  

p o r a d ą  m eg o  l e k a r z a  z a e z ą ł e m  u ż y w a ć  a l e j e k  t a n i n o w y  d r .  M o r a s ,  k t ó r y  w  k r ó t k i m  c z a s i o  1 
w y l e c z y ł  m ię  z t e j  c h o r o b y .  S t o s o w n i e  do  z a s i ą g i  o d d a j ę  p n b l i c z n i e  t e m a  p r e p a r a t o w i  n a -  i 
l e ż n ą  p o c h w a ł ę  a  w y n a l a z c y  n a j ż y w s z e  p o d z i ę k o w a n i e -

P r a g a  10.  I n t e g o  1877 .  K  i n s  k  y.
D o  u a b y c i a  w e  f l a s z k a c h  p o  2  i  1 g n i d .  w e  L w o w i e  a ® y g .  R n c k e r a ,  a p t .  p o d  i 

s r e b r n y m  o r ł e m ,  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e j .  N a l e ż y  w y r a ź n i e  ż a d a c  „ O l e j k u  t a n i n o w e g o  , 
d r .  M o r a s . "

O B U M M I K .
Z dniem 1. kwietnia nowego kalendarza 1879 r. wchodzi 

w życie nowa taryfa związkowa dla nieprzerwanych posyłek to­
warów pomiędzy stacjami kolei rosyjskich południowo-zachodnich 
(zfuzjonowana kolej Odeska, Kijowsko-Brzeska i Brzesko-Gra- 
jewska) z jednej strony, a stacjami kolei Lwowsko-Czerniowiec- 
ko-Jasskiej, kolei ar^yks. Albrechta; kolei galicyjskiej Karola 
Ludwika, kolei Północnej ces. Ferdynanda i Morawsko-Szląskiej, 
kolei austr. Państwowej; kolei austr. Północno-zachodniej i kolei 
łącznej Południowo-północno-niemieckiej, tudzież kolei Zachodniej 
cesarzowej Elżbiety z drugiej strony.

Równocześnie z pomienionym terminem tracą ważność 
wszystkie postanowienia i taryfy w ruchu związkowym środkowo 
rosyjsko-austrjackim, środkowo rosyjsko-galicyjsko-północno-nie- 
mieckim i środkowo rosyjsko-południowo-niemieckim, tudzież w 
ruchu związkowym południowo-rosyjsko-austrjackim i południowo- 
rosyjsko-galicyjsko-niemieekim, jakoteż w ruchu zbożowym środ­
kowo rosyjsko-austrjacko-szwajcarskim.

Egzemplarzy powyższej taryfy związkowej, składającej 
się z dwóch zeszytów, a mianowicie:

1 zeszyt — Postanowienia regulaminowe i transpor­
towe, tudzież klasykaoja i

1 zeszyt taryfowy — nabyć można po cenie 50 kraj- 
carów za zeszyt u kolei do związku należących i na tychże 
stacjach związkowych.

Nowa taryfa związkowa zawiera 3 taryfy specjalne i 
jedną taryfą wyjątkową dla najważniejszych artykułów handlo­
wych, jako to : w ełna, len , konopie, zb oże, owoce strączkowe, 
nasiona olejne, płody mełte, słód i kiełki słodowe, próżne worki, 
makuchy olejne, lniane i rzepakowe i mąka makuchowa, melas, 
otrąby, ziemia, kamienie, odpadki z wągli kościannych, drzewo 
użytkowe, sól, gnojniki, kruszec żelazny (ruda), szyny kolejowe 
nowe i stare, węgiel, cukier, petrolej, spiritus, żelazo i stal, to­
wary żelazne i stalowe, wreszcie meble i części składowe mebli 
z drzewa giętego.

Każda z tych taryf jest pojedynczo do nabycia po cenie 
10 krajcarów.

Petersburg i Wiedeń 20, marca 1879.
Zarządy kolei związkowych

W połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ 
lat w? do uswojenia przez każdy orga­
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmaoniająoym.

Przywraca krwi i czerwone kuleozki 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule' 
cza bezsilność i wątłość, zaleca się przez 
lekarzy dla kobiet popołogach i ozdro• 
wieńcow_etc.
W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT

W Krakowie w aptekach PP, Trauczyńsktago 
i Redyka, we Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
w Czerniowoach n P . Gotlohowsklego, w Pozna 
nln n Dra Manklewicza.

We Lwowie w 
obok brygidek. 
F. Stechera.

Krzyżanowekieg 
apteka

aiit. p.
W Stanisławowie

W  Samborze 
trzy piękne dworki

Przy jednej z głównych i najbardziej łu ­
bianych ulic Sambora są na sprzedaż z 
powodów familijnych 3 dworki całkiem 
nowo i w pięknym stylu wybudowane, 
razem lub każdy osobno. Dwa z nich są 
murowane, jeden drewniany. Ogród n ie ­
spełna morg, należy do tych dworków, 
na 20 la t otl podatku czynszowego nwol- 
nienych. Dług zahypotekowany w kwo­
cie 6 .'00  złr. na 6‘/a pret. zostaje przy 
realności. Bliższych wiadomości udzieli 
adw okat p. dr. Budzynowski w Samborze.

1750 3 5

Maszyny nieustanne
do  w y r a b i a n i a

1030 N A P O I  G A Z O W Y C H  6—Ił
w S Ł o l l t i e g o  g a t u a l t a .  

w o d y  g o d o w e j ,  l i m o n i a d y ,  w i n  m a g n j a c y c h ,  S o d a -  
w a t e r ,  n a s y c a n i a  g a i e m  p i w a  i c y d r u .

4 D Y P L O M Y  H O N O R O W E
M e d a l  Ł ł o t y  i  w i e l k i  m e d a l  a ł o t r  n a  w y a t . w a e h  
w  L y o n i o  i  M o a k w i e  1 8 7 Z r . ;  M e d a l  a a  PO»*Sę “ » 
s t a w i e  w i e d e ń s k i e j .  M e d a l  s ł o t y  « »  W y s t a w i a  p a -  
r y t k i e j  1878-

S i f o n y
w i e l k i e j  i m a ł e j  
t ł a e a n i  a w a l a e  
i w a l c o w a n e ,  
w y p r ó b o w a n e  
p a d  c i ś n i e n i e m  
<Otu a t m o a f e r .
P r o s t e  t r w a ł e  i 

ł a t w e  d o  c z y ­
s z c z e n i a .  - n

J Ĉ ^erlu,an,̂ lnf 1C,l ,Bxkło knT«*ł«łowe.
•h.nikm  r"e d. P lChHpcUe r*brJ k*nt »«- 
c .  .  v l  k a  b e  a nT » i F a u b “ " r k  P o i a a o n D le r e .  P . r y i ,  
n S  } „ P r o s p e k t ó w  g t e z e g ó ł o w y c h .
P o s y ł k a  p ł a t n a  P o d r ę c a n i k a  n a p o i  g a l o w y c h

a a n n - L a c h a p o l l e .  C o d ,  f  f r a ń k o h r .  S p r o w a d i a ć  
^OSDa w e  L w o w i e  p r a e ,  p . K r o y ż a n o w s k i e g o  obo k! 
B r y g i d e k  W S t a n i s ł a w o w i e  a p t .  F .  B t e e h e r a .  '

S in g e r s t r a s s e  N r. 15. I  A p t e k a r z  
|  Zum golden. R e ic h s a p fe l .  O O J k  J u l w  f  W «  W i e d n i u ,

I poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
I uajniezawodniej skutkujące uznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — Bi. J ł .  Przy zamówieniach upra- 
1 sza się o dokładce podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję także inne środki | 
1 zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tu ta j preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej,
1 a przytem bliiszych objaśnień udzielam z gotowością. Wygyłsi na prowincję za nadesłaniem gotówki franco lub za 
I zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięciu 10 c t.; przy większych wy- 
|  syłkach opakowanie po własnej cenie. Odprzedający otrzymają prowizję.

1 A k u s t i k o n  (e88Dcł a. uszu) flakon I zł. a. w. Ta u- 
I . . .  trzymuje ucho zawsze ciepło i wilgotne i 
1 ochrania je od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re 
■ gulaine wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz 
1 bywa powodem rozmaitych słabości.

Ekstrakt mięsny ^ Ł n y , i^Sśz kompańlę
Liebiga w Frey-Beatos, w orygiuainych puszkach funt 
5 zł. 30 ct., >/» funta 2 zł. 75 ct., V. funta 1 zl. 55 ct., ■ 
*/, funta 86 ct.

Esencja z ziół alpejskich ńernha?^
I Mniehowie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi- 
1 tości medycyny w Mniehowie jako wyborny środek do- 
1 mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 
1 szczególnie przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi *pe- 
8 ty tu , katarowi itp  itp. Flakon 70 ct.

_  , niezawodny środek ua pod- |
B a l s a m  p r »  c C iW  W U lU , Flakon 40 ct.
_  . .  _  A m fl przez P irker (terarz Mook), znany jako i 
C A l l - u r  n e ,  | rodeg wyborny jirzeciw piegom, ostu- 

dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1 ,2 ,3 ,4  kosztuje. ' zt. a.w. j

Braci Lendtner, sławne plasterki o d
nagniotków w pndełkach po 12 sztuk 60 ct., 3 sztuki ] 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier- j 
picniom i łatwy w nżyciu.

Amerykańska maść gośdowa,
I ją  ca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­

robom gościowym i reumatycznym, jako t o ; słacościout 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w człunkach, ischias, 
migrenie, uerwowemu bolu zębów, bolu głowy, strzyka­
niu w uszach itp. 1 zł. 20 c.

P c n n o i d  (Prazkie krople) przeciw zepsutemu 
r iS t7 U < ja  L y i  i i t  łołądkowi, złemu trawieniu, bolom

W spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct. ]

Anaterynowa woda do u s t . 5 k upri prawT-„ „  » dziwa przez J. 
, r o p a .  powszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 4 0 ct.

T r a n  w \ r » 1  r n h v  (Dorscl>)» Przez w - M aagera, j 
“  n  prawdziwy, starannio czyzzczony,

wybornej jakości. Flakon 1 zł.

Cukierki & roślinnego m chu, 1
g e r a  w Presbnrgu. Wyborny środok domowy przeciw 1 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp. Pudełko 38 ct

Esencja na oczy, przez Dr- Rommershansena. na
I J  J  > wzmocnienie i do utrzymania 

wzroku. Oryginalny flakon 2 zł. 60 ct. i  1 zł. 60 ct.

Plaster Benedyktyński,
tyce od przeszło 100 la t jak cudownie działający na 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze­
nia, ukłócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro­
dzaju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym na 
nogach, przeciw wrzodom gruczułowym, na dzikie mięso, 

| raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człou- 
1 kom, goścowi w uogach i tym podobnym cierpieniom. 
|  Oryginalny słoik 60 ct.

I ^ P I T r n Y ó H n  Przez aptekarza Herbabny, sporządzoue I 
i ł  oUIOacIIII , t Wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy- I 

padłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wszel- 1 
kiego rodzaju. FLkon 1 zł., mocniejsza sorta 1 zł. 20ct. 1

P a t «  n p f t o r a l f *  ? riez Geol:«6’. “ługich U t u- 1 r a i ł ?  p C L Ł O r a  LC, iywane jako jeden z najlepszych 1
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przociw za- 1
flegmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier- 1
stich i płacach, uciążliwościom w chrtani. Pudełko 60 ct. 1

Proszek przeciw poceniu się nóg. ua 1
przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwio i jest 1 
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct. |

\ Pigułki krew czyszczące, p^ » “ , * ^ ełki;
zasługją na ostatnia nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy­
wistości nie ma słabości, w której by się te  pigułki zba­
wiennie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad­
kach, w których wiele innych lekarztw nie skntkuje, pi­
gułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rulon i  6 pudełkami 
1 zł. 5 ct., pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon nie 
wysyła się).

Proszek na trawienie P[pzez “ran̂ 5{i*G ,,uWf"c!l- 1me znany jako wyborny 1 
środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom iołądko- 1 
wynt, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzeniu itp. Pu- 1 
dełko J zł. 26 ct., 1 , pudełka 84 ct. 1

Pomada tauoohinowa S5MnaJ‘odPwSiufei‘.t 1
jako najlepszy środek na porost włosów i używana przez 1 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 *ł. 1

tliaeliou aromatisć, do “ sunięcia odoru
P, szka 50 ct. 2 P° Pal6D1U ‘ P‘

Chińskie mydło toaletowe d o s k o n a l s z e  z
po użyciu tegoż, skóra staje się jak 'a Ł a m it i 'zatrzy­
m uje bardzo przyjem ny zapach. Jest bardzo wydatne i nie usycha. Sztuka 70 ct.

Plaster uniwersalny
kłucia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, nawet 1 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo- 1 
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zrauione lub za- 1 
palone piersi, na odmrożone części, gościeć w nogach i 1 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 60 c. 1FlAkCr-PnlVer . P°w,zechnie znany środek domo- 

, ’.Wy przeciw katarowi, chrypce, 
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct Uniwerzalna sól przeczyszczająca, Brzf lrAi c h ' !

wyborny środek domoe’y przeciw wszelkim następstwom’ 1 
pochodzącym ze zwichniętego trawionia a to : przeciw 1 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, heino- 1 
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł. 1

Balsam na odmrożenie
jako niezawodnie skutkujący środek przeciw odmrożeniom 
wszelkiego rodzaju, jakoteż przeciw zastarzałym ranom. 
Słoik 40 ct. K la ł ł -  rłn rfihńw  wyr°b“ W. v. W ńrth, c. k. najw. uprz , 1Kit ao zęoow od wielu lat znany środttJ. ^  1

bowania zębów próżnych. Szkatułka 1 zł. 20 ct. 1 
____  1104 7—12 |

1 Proszek do zehńw według przepisu profes. Heider- 
J Pudełko 40 ct.

0 . k. nadworny zakład misterstwa
robót tkackich i haftów

we f  Wiedniu A. Hellergasse A r . A O.
Obfity sktafi param entów  kościelnych,

Wykonanie wzzystkich w ten zawód wchodzących robót, jakoto : 
cltorijgwi towarzystw , w stążek do chorągw i , ca łu ­
nów it|L_J)od gwarancją najrzetelniejszego i najtańszego wykończenia.

—■ Cenniki i  wzory bezpłatnie. D ostaw y także za spłatam i 
ratalncmi. . ... 39ó6 4—20
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CENNIK NASION
Rocznik 4®.

D O

kwiatów , ja r z y n  kuchennych, pastewnych  i t raw  rozmaitych
z handlu

K a r o l l a y  C e i s t l e r  p o d  „ W i o s a ą M  w e

w  głównym Rynku 1. 158—30.

Wybór nasion tylko w najlepszych gatunkach i niezawodne, które się najlepiej w naszym klimacie udają, w skutek zaś ostatnich bardzo pięknych zbiorów ceny niższe.

Liczb. Jarzyny.
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78 Cebula i Łuczek (Poree) Paryzka biała okrągła wczesna
79
80 
81 
82
83
84 
86 
86 
87

żółta słodka duża groszkowata, przesadzać 
James dnża wytrwała . . . .  
Hiszpańska duża biała, przesadzać .

» r czerwona, przesadzać .
Madeira okrągła olbrzymia 

„ podługowata olbrzymia 
żółta okrągła olbrzymia (Zittauer) nowość 
Neapolitańska Marzajola

'/i kilo 2 złr.
Erfurtska duża czerwona płaska

88 „ „ n żółta płaska
89 Pory olbrzymie z Rouen zimowe . . .
90 Marchew (Carotłe) krótka francnzka do forsowania na inspekt,

n a j l e p s z a .................................................................................
91 „ półdługa czerwona frankfurtska wcześna
98 ,  długa słodka czerwona na grzędy . . . .
93 „ bardzo duża czerw ona Altringham  . . . .
94 . pomarańczowa długa słodka erfurtska . . . .
96 „ olbrzymia biała z zielonemi główkami pastewna

p o p r a w n a ...................................................... '/, kilo 40 ct.
96 Pietruszka i inne korzenie, cukrowa krótka, gruba, wcześaa

•L kil. 60 ct.

20 
gramy 
zt. ct.

1 Karafioły karłowe Igo rzędu na inspekt i na grzędy i  Ł
100 ziarn 35 ct. 3.»

2 „ Erfurtskie duże białe na inspekt i na grzędy •£•{•
3 „ Walchern duże wczesne na grzędy . . I®1*
4 . Włoskie olbrzymie letnie najlepsze, sadzą się w odle­

głości ł o k c i a .......................................................................
5 „ Cesarskie nadzwyczajnie duże na grzędy szczypta 25 ct.
6 „ Algierskie białe bardzo duże jesienne
7 „ Azjatyckie duże do przechowania na zimę .
8 Brokuły francuzkie b i a ł e ........................................
9 Kalarepa biała prawdziwie wiedeńska z drobnem liściem Igo !

rzędu extra do forsowania . . •
10 „ biała prawdziwie wiedeńska 2go rzędu na inspekt

i grzędy ...................................................
11 „ niebieska z drobnem liściem 2go rzędu na iusjwkt

i grzędy .......................................................................
12 „ Angielska biała wczesua na grzędy . . . .
13 „ niebieska „ „ „ . . . .
14 „ * » z im o w a ...................................................
15 „ „ biała z i m o w a ...................................................
16 „ olbrzymia „ .......................................................................
17 Kapusta w łoska (Klei) wiedeńska nizka do forsowania ua inspekt
18 „ » » Ulmska nizka kapucyńska lgo rzędu

wczesna na grzędy . . . .
19 „ „ „ nizka kiędzierzawa na grzędy
20 „ » ,  żółta duża l e t n i a .........................................
21 * „ Chou Marcelin nizka wyborna
22 „ « ,  duża do przechowania na zimę
23 . „ „ Brukselska łodygowa odroślna
24 Jarmuż kędzierzawy nizki n i e b i e s k i .............................................
25 „ . z i e l o n y ..........................................
26 „ » w różnych kolorach mięszany do ozdób, szczypta
27 Kapusta głow iasta Erfurtska ciemno-czerwona wczesna na sałatę
28 „ Holenderska ciemno-czerwona duża późna
29 „ „ Erfurtska duża . . . .
30 „ B Swięto-Jańska najwcześniejsza biała uizka,twarda
31 B . Grecka delikatna wczesna, największa do legomin
32 ,  „ Brunszwicka duża biała lgo rzędu
33 „ n Ulmska cetnarowa nadzwyczajnie duża
34 , „ zwyczajna d u ż a ..........................................
35 Brukiew (Karpiel) biała słodka kuchenna eztra .
36 „ „ żółta „ „ . . . . .
37 „ i, olbrzymia pastewna ‘/i kilo i złr.
38 Rzodklewxa miesięczna biała z krótkiem liściem okrągła . _
39 ,  n różowa „ » * *
40 „ „ szkarłatna wyborna
41 „ „ żółta wiedeńska extra .
42 „ n różowa od połowy dolne końce białe
43 „ „ fioletowa od połowę dolne końce

białe (Benary) nowa
44 „ T e  wszystkie gatunki mięszane
46 „ „ biała wyborna okrągła .
46 ,  „ czerwona okrągła . . . .
47 „ „ szkarłatna okrągła . . . .
48 „ „ fioletowa okrągła . . . .
49 „ n żółta o k r ą g ła .........................................
50 „ . T e  wszystkie gatunki mięszaue
51 Rzodkiew żółta majowa wiedeńska bastardka
52 „ biała „ „ » • • • •
53 „ czerwona j e s i e n n a ...................................................
54 .  czarna zimowa o k r ą g ł a ..........................................
56 « n » d ł u g a ...................................................
56 Sałata głow iasta  kamienno-głowiasta żółta krucha

„ „ zielona krucha .
W heelers Tom Thumb extra nowy gatnnek
Bruine geel ż ó ł t a .........................................
Azyatycka krucha wczesna

Berlińska d u ż a ...................................................
Drezdeńska krucha duża, doskonała 
Forela żółta-czerwono nakrapiana .
Chou de Naples żółta nadzwyczajnie krucha 
Medyolańska żółta delikatna .
Paryzka bardzo delikatna wyborna . 
Perpignanna duża na gorąco wytrwała .
Te wszystkie gatunki razem mięszaue 
zimotrwała, sadzić w jesieni jest najpierwsza 
na wiosnę . .............................................................

70 Endywia żółta cukrowa, sama się zwija . . . .
71 ,  czerwono nakrapiana . • • • . • r |
72 „ szparagowa, czyli głąbiki, liść sałata, głąbiki do |®

k w a s z e n i a .........................................
73 ,  mszasta delikatna drobno kiędzierzawa
74 „ szerokolistno (Escariol) .
76 „ zielona polna h iszpanka.
76 Rzeżucha ogrodowa .........................................
77 M kapucyńska (Nasturcja)

20
20

20

20
50
30

30
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12
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10
12
18

14
14
14
14
14
16

8
8

10
16
14
14
14
14
14
14
10
6
6
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8
8
8

10

8
8
8

14

14
14
14
14

14
14
14
14
14
14
14
14

14
14
14

14
14
12
4
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20 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
14 
20

8
8

12

8
8
5
5

Liczba
97 Pietruszka długa gruba późna . . . .
98 „ kędzierzawa do ścinania
99 Pasternak " ..................................................................

100 Cykoria niagdeburgska długa................................
101 „ brunszwicka krótka gruba
102 Skorconeria (Salsitij) czarne korzonki
103 Selery białe duże gładkie erfurtskie wczesne
104 „ * „ głąbiaste holenderskie późne .
105 Rzepa biała wczesna majowa najlepsza
106 „ „ długa polna jesienna ściernianka
107 „ okrągła „ „
108 „ ,. „ z zielonemi główkami .
109 „ „ długa z zielonemi główkami wcześnie

z a s i e w a ć .........................................................
110 „ Angielska pastewna, gatunki mięszane

111 Buraki (Beeta) Erfurtskie ciemno-czerwone długie

'/i kil. 60 et.

n 60 „
korzeuie się 

używają

'/, kil. 40 ct.

l i i  7, kilo 
50 ct.

7j kilo 50 ct.

112
113
114

115
116
117
118
119

120 
121

okrągłe
„ Egipskie płaskie bardzo wczesne delikatne
„ Mammoth długi największe grube

poprawne,  50 kilo 25 złr.
P iloty czerwone olbrzymie . . . . 50 „ 20 „
(Oberndorfer) żółte bardzo duże . . 50 „ 25 „

.  czerwone bardzo duże . . 50 „ 25 „
„ białe okrągłe, nowość . . 50 „ 26 „

Champion Yellow Globe pięknego kształtu
g ł a d k i e ...................................................................................50 „ 25 „
Piloty Erfurtskie długie czerwone . . 50 „ 18 „

żółte . . . 50 „ 18 „

&

porcya 12 ct.

10 ziarn 12 ct. 

porcya 12 ct.

7»
7a

kilo 50 ct. 
„ 60 „

Ogórki, Melony i inne ziarna.
122 Ogórki średnej długości prawdziwe do forsowania ua inspekt
123 „ białe, bardzo delikatne do forsowania na inspekt .
124 „ zielone, krótkie w c z e s u e ...................................................
125 „ półdługie zielone u r o d z a j n e ...........................................
126 „ „ „ g ła d k ie ...................................................
127 .  bardzo długie wężowate poprawne . . . .
128 „ korniszone francuzkie, drobnintkie . . . .
129 Melony cukrowe najlepsze gatunki mięszane
130 „ k a n d y l o u p e .........................................
131 Kawony w wielu gatunkach mięszane .
132 Arbuzy (Vegetable Marrow) kuchenne .
133 „ 50eiu funtowe olbrzymie .
134 „ duże p o l n e ........................................
135 Dynie różne gatunki do ozdób
136 Karczochy szafirowe krakowskie duże .
137 Kardy h i s z p a ń s k i e .........................................
138 Szparagi białe duże erfurtskie
139 „ „ olbrzymie Ulmskie
140 Szpinak s z e ro k o l is tn y .........................................
141 „ Sawojski największy żółty dplikatny
142 Szczaw  (Belleville) szerokolistny .

Zioła wonne kuchenne.
143 Bazylik drobniutki zielony . . . .
144 Pieprzow e ziółko (Bohnenkraut) .
145 Cardo B e n e d i c to ........................................
146 Koper .......................................................................
147 L e w a n d a .............................................................
148 Józefek .......................................................................
149 Trzybula (K ó rb e lk rau t).........................................
150 M ajeranek
151 M elisa c y try n o w a ...................................................
152 Pieprz turecki (Papryka) . . . .
153 Portu lak  m ięszany ..................................................
154 Szał wij a .............................................................
155 Tymian f r a n c u z k i ..................................................
156 Pom idory m i ę s z a n e ........................................

157 Groch cukrowy biały duży z szerokiemi strączkam i 4 stopy wysoki
158 „ „ „ urodzajny l '/s  stopy nizki wczesny .
159 „ „ „ d e  grace czyli bukszpanowy '/i stopy nizki

na inspekt ......................................................................
160 „ „ zielony h o l e n d e r s k i ..................................................
161 „ Vilmorim Marrow nizki bardzo doskonały do łuszczenia

wczesny majowy 2 1/, stopy w y s o k i ........................................
162 „ B iskupi wczesny l'/» stopy w y s o k i.........................................
163 „ De grace bukszpanowy '/, stopy nizki do łuszczenia,

ua inspekt . . .  ...................................................
164 F aso la biała cukrowa nizka piesza, na inspekt i grzędy
165 „ „ „ p e r ł o w a ...............................................................
166 .  arabska w 3 kolorach, do ozdób tyczna . . . .
167 „ cukrowa szerokoszablasta z w a n a ...........................
168 „ perłowa okrągła s a ł a t o w a ..............................................
169 „ szparagow a, strączki żółte, ziarua czarne

» » n a  „ piesza .
171 Bób monarchim z długiemi strączkam i .
172 „ biały olbrzymi W i n d s o r ......................................... !
173 „ zielony „ „ ................................................................

Nasiona traw.
174 Avena e la tio r, Rajgras francuzki, wysoko rosnący 50 kil. 30 złr.
175 Lolium per enne  ten u e , prawdziwy szkocki lgo  rzędu

gazonowy . 50 „ 16 „
176 » w łoski, italicum, szersze ma listki . 50 ,  16 ,
177 Phloum  p ra ten se  Tim othea lgo rzędu . . 50 , 20 „

i różne traw y i mieszanki.
178 Koniczyna incarnat lgo rzędu (cena targowa.)
179 L ucorna niebieska wieczna lgo rzędu francuzka 50 kil. 50 złr.
180 „ piaskowa Medicago media . . . '/, „ 1 „
181 „ n i e m i e c k a .....................................................50 „ 42 „
Ziarna jab łek  i g ru szek , które się w jesieni zasiewają, zaś na na­

siona leśne tylko za zamówieniem i zapewnieniem biorę obsta- 
lunki, ponieważ pozostałe po roku nie zchodzą; jednak  po 
zamówieniu w 14stu dniach je dostarczam.

Kwiaty w zbiorach mniejszej ilości.
182 A stry  rurkow ate . . . kolory mięszatte 200 ziarn
183 „ kuliste „ „ »
184 ,  karłowe bukietowe . . . .  . » ,
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Liczba
185 A stry  karłowe Bolce nowe .
186 „ „ Chrysanthemowe
187 ,  Paeoniowe piramidalne
188 „ koronne czyli kokardo we .
189 „ „ „ „ karłowe
190 „ w szystkie gatunki mięszane ,
191 Balsam inę rużanne pełne ,
192 „ kameliowe ,
193 „ karłowe . „
194 „ wszystkie gatunki mięszane ,.
195 Lewkonia angielska letnia . . „
196 » z dużym kwiatem ,
197 „ „ letnia ciągle kw itnąca „
19S „ „ .  piramidowa „
199 „ „ „ olbrzym iokrzewista „
200 „ „ karłow a bukietowa „
201 „ „ „ wszystkie gatunki „
202 „ „ jesienna wcześnie kw itnąca „
203 „ „ zimowa cesarska „
204 „ „ M koronna kokardo wa „
205 L ak-fio łek  brunatny pełny wysoki „
206 „ „ „ bukietowy
207 „ „ gatunki mięszane
208 Goździki wazonowe pełne lgo rzędu
209 „ „ ,  lgo  rzędu

remoutantes „
210  „ ogrodowe „ lgo  rzędu „
211 „ „ wiedeńskie wcześnie

kwitnące „
212 „ „ pierzaste „
213 „ „ chińskie z pełnym kwiatem „
214 Ostrózki hyjacyntowe pełne . . porcya
215 „ cesarskie nowe . . .  „
216 Phlox DruiflmOndi (Płomyki) kolory mieszane „
217 „ , szkarłatne nowe . „
218 Celosia c r is ta ta  (kogucie grzebienie) wysokie „
219 „ „ „ nizkie ,
220  A ntirrhinum  majus (lwie pyszczki) . „
221 Malwa -S c h a te r  . . . .  .
222 „ szkockie . . . .
223 P ensees (Bratki) Igo rzędu . . „
224 Petunia z dużym kwiatem  lgo rzędu
225 Lathyrus odoratus (Groszek pachnący) ,
226 M irabilis Jalappa (ozdoba nocna) . ,
227 Zinnia e l e g a u s ........................................ ..........
228 V erbena hibrida lgo rzędu „
229 „ „ „ biała, niebieska i szkar­

łatna każdy kolor osobno „
230 Lobelia cris ta ta  erecta palida . „
231 C alceularia  hibrida tygrysow ata z dużym

kwiatem  „
232 „ „ tuszowana z dużym kw. „
233 C ineraria  „ wysoka . . . »
234 „ „ karłowa „
235 Campanula biała i niebieska pełna . „
236 P e r ii la  naukinensis . „
237 S alw ia  coccinea compacta nana , . „
238 „ a r g e n t e a ......................................... ...........
239 Viola odorata semper florens . . „
240 Pyrethrum  atroroseum  (różowe) .
241 „ atrosanguineum  (czerwone) „
242 „ gloire de Nauce . . „
243 „ parthenifolium aureurn . „
244 Rezeda odorata (pachnąca) z dużym kwiatem „
245 „ odorata (pachnąca) z dużym kwiatem

ameliorata poprawna „
146 Ipom ea Nil (powój różnobarwny) . „

. kolory mięszane 200 ziarn

kol. mięszane 25 ziarn
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Kwiaty w zbiorach większych (Sortiments )
kol. po 100 ziarnZbiór Astry chińskie .

„ Vietoria koronne 
„ „ Trutfaufs (poeoniowe)
„ „ Bolze karłowe
„ Balsaminę kameliowe .
„ „ rożanne
„ „ karłowe
„ Lewkonie ang. letnie

„ „ „ z dużym kwiatem
n u n » n
„ ,  bukietowa karłowa

Phlox Drumondi 
Malwy szkockie

* » * •
„ Schater angielskie najnowsze
n n w w

Viola tricolor maxima (Bratki)
n n n n

Petunia z dużym kwiatem .
pełnym

Portulaca .  „ „ .
Latnyrus odoratus (Groszek pacha.) 
Zinnia z pełnym kwiatem 
Lupinus ,  . . .
Primula fimbriata 

„ japonica 
Amaranthus . . . .
Coleus .....................................
Penstemon . . . .
Nieśmiertelniki
Campanula . . . .
Kwiatów letnich pachnących

„ „ najnow.
zimotrwałych 

Rezeda odorata (pachnąca) w najnow. 
Rośliny dywanowe mzkie .

„ alpejskie do ozdób
.  liściow e do grup .

Trawy do ozdób
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Tudzież bukiety najgustowoięjsBe rozmaitego rodzaju układania, jako też wieńce ślubne i inne -  także z nieśmiertelników i kwiatów zasuszonych 
po cenaeh odpowiednich.

W szelkie obeta lunki u sku teczn iam  w  ja k  n a jk ró tszym  czasie , zaś w y s y łk i  n a  p ro w in cy i za  pobran iem  poczłowem.
K a r o l i n a  G e i s t l e r  

Handfcl nasion i kwiatów we Lwowie godło: pod „WIOSNĄ", nfnok główny I. 158 — 39.

Wvdawcv i właścicieli J. Dobrzański i K Gruman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A, Skerls.


